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Wychodzi oodziennie o godz. 
3ciej po południu. 


Przedpłała wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 cent. 
- miesięcznie 1 „ 30 , 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem z 
| Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. 
j> Prus i Rzeszy niom. 4 tal. 15 sgr. E 


EURE NAJ haamana, 


ALELA NARUD 


Szwecji i Danii „ 
Franuji i Anglii „ 2 franków. 
Włoch . 

Belgii | Szwajcarji 18 
Toreji i ks. Naddum. 18 
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Ftwartalna 


Namer pojedynczy kosztuje 8 ent. 


0d Wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym: ` 
Na półczwarta miesiąca tj. od 16. 
października do końca grudnia br. 4 » 20 , 
Kwartalnie . «-. 1. « «w Bor — » 
miesięcznie © . .. 1. W.’ 
w razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po . 35 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego RA: 
kwartalnie lt TE Jiw3 W +40 —4 
miesięcznie z . 1; 30 . 

Przedpłatę przyjmuje się łyłko od 
1. i 46. każdego miesiąca. 

BEF Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenumerować na Gazete Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Liwowie odbierający pre 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego, 

bla uniknienia przerwy w odbieraniu 

Gazety upraszamy o jak najwcześniejsze 
przesyłanie przedpłaty. 

Również upraszamy o Ścisłe trzymanie 

się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 

dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj 1 


-wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 
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Obecne položenie. 


Rewolucja hiszpańska zmieniła położenie po 
lityczne w Europie — powtarzają wszystkie dzien- 
niki europejskie i wszyscy polityką się zajmujący. 
Jest w tem bez wątpienia wiele prawdy. Nie 
upłynął jeszcze miesiąc, jak grupowały się już 
nieprzyjacielskie obozy na rozległym europejskim 
placu działania, "Rea już jasno przed- 
mioty działania — ażliwe kwestje znaj- 
dowały się w tak rozjątrzonym stanie, że w ka- 
żdej chwili stać się mogły powodem lub pozorem 
do rozkazu: naprzód! w którymkolwiek z nie- 
przyjacielskich obozów. Dziś inaczej wygląda 
postać Europy i inny jest tok spraw międzyna- 
rodowych, — lecz czy położenie w gruncie się 
zmieniło, czy natura spraw samych się zmieniła — 
to inne pytanie. Dziwny to pokój, który zawdzię- 
czą swoje pochodzenie rewolucji — tak niepoko- 
jowej procedurze zmieniania porządku rzeczy, toż 
i bezpieczeństwo jego nie nadto pewne, skoro na 
trwałości stanu przechodowego polega. 

Gdy tak nagle wyskoczyła rewolucja hi- 
„ia SATA ZA Ukon OZ ZZA id lu ld rwa, VE l 000) Ka dia a pia WAZA | | 3 zastanawiano się mocno: kto też n- 
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Szkice sy bęryjskie. 


(Z luśmych kartek r AFA zbiega z Sybiru.)  ! 
(Dokończenie. ) | 

Przyodziawszy się obaj usiedli znowu na ła 
wie, a Władysław dobył fajki z kieszeni i wore- 
czek z tytoniem. 

— Kukerikij.. psiawiary... włóczęgi... kukeri- 
kij... tabaczniki... kukeriki! — ozwało się nieczło- 
wieczym głosem z pieca, skoro tylko Władysław 
zaczął nakładać fajkę, i baba, z którejto piersi 
te niesamowite głosy się dobywały, zaszaąmotała 
się na swojem siedzeniu. 

Władysław schował cezemprędzej fajkę i ty- 
toń; Oleś spoglądał z podziwieniem to na piec, 
zkąd po krzyku owym słychać już było tylko 
niezrozumiałe jakieś mruczenie, to na Władysła- 
wa, od którego zdawał się żądać wytłumaczenia 
tego niezrozumiałego dla siebie zjawiska ; dzieci 
ehiehotały się, a Sybiraczka jakby nie nie sły- 
szała, krzątała się dalej około zajęć swoich. 

Czy babnnia wasza zepsuta? — zapytał 
Władysław, dając znak Olesiowi, by nie zdradzał 
swej niewiadomości. 

— Qt grzech taki w domu ... zepsuta! — 
ucza gospodyni , nieprzerywając sobie w ro- 
bocie. 

— A ja, nie wiedząc o tem, chciałem zapa- 
lić fajkę ! 

— 0, ona tego nie lubi, zaraz ają” łajać! 

— To jeszcze dobrze, że tylko łaje.., ale 
dwa lata temu w jednej wsi podobna baba mało 
mnie nożem nie przebiła, widząc, że zapaliłem 
cygaro. 

— O są takie, co Cisna i siekierą za Czło- 
wiekiem, nasza jednak tylko taje... 

Syberji pojawia się u płci żeńskiej, naj- 
częściej u starych, rzadziej u młodych, dziwaczna 
jakaś choroba, pod nazwiękiem „zepsucia“ tam 
znana. Charakterystyczną cechą kobiety „ZepSu- 


„tej* jest nadzwyczajna drażliwość nerwów, poja: 


wiająca się tu najpospoliciej na widok lub zapach 
tytoniu. Spazmy naszych kobiet jednak niemają 
nie wspólnego z paroksyzmami 0wemi. Widząe 


tytoń lub czując zapach jego, a czasami słysząc 
tylko o nim mówiących, kobieta „zepsuta* (por- 
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We Lwowie, 


Czwartek dnia 22. Październ ka 1868. 
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olk Vua. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


rządził ten dramat. Pokazało się wkrótce, że 
wszystkich mniej więcej zaskoczył on  niespo- 
dzianie, wśród znojnej pracy, do jakiej gotująca 
się akcja europejska zmuszała tak wygodną zwy- 
kle w epoce wypoczynku dyplomację europejską. 
Po chwili przekonywano się nawet, że to nie dra- 
mat, lecz proces się odbywał w jednem z ludzkich 
społeczeństw pomiędzy rządem do rządów nie- 
zdolnym, a żywiołami usposobionemi do rządzenia. 

Odpoczywająca w Pau królowa Izabela od 
dawnego już czasu tak usilnie pracowała nad 
utworzeniem dokoła siebie próżni, dozwalającej 
jej w spokoju oddać się słodyczom pożycia pa- 
łacowego, rządy jej od tak dawna wzięły rozbrat 
już nie ze zdrowemi zasadami rządzenia, bo tych 
zdaje się nigdy nie miały, lecz ze znanemi wia- 
tu i statystom sposobami rządzenia, że już da- 
wno tron jej wisiał w powietrzu, i odległe to 
czasy, kiedy z madryckich sfer rządowych TOZ- 
chodziły się podejrzenia, że nieboszczyk marsza- 
lek Narvaez, wówczas prezes gabinetu, konspiruje 
przeciw rządowi, to jest sam przeciw sobie z po- 
zoru — 60 charakteryzowało tę pozycję. Nare- 
szcie miarka się przebrała, — już nie nieprawości 
trudno się było doliczyć, ale wypędzonych, de- 
portowanych, dręczonych marszałków, senatorów, 
deputowanych, i innych członków rządu Hiszpanii, 
dziennikarzy, żołnierzy; pozostali zaś w domu nie 
byli pewni jutra. Wspólnym losem i wspólną 
dążnością złączeni dawni przeciwnicy podali sobie 
ręce do wspólnego spożytkowania leżących od- 
łogiem sił państwowych — i ruuął w przepaść 
tron Izabeli Burbońskiej wraz z jej dynastją. 
A wszakżeż niedawno, dopiero dwa lat temn, jak 
jenerał Prim się kusił za pomocą w pół ludowej, 
w pół wojskowej rewolucji zmienić smutny stan 
rzeczy, a przyjaciele wolności w Europie, widząc 
nadludzkie wysilenia powstańców, wołali z roz- 
paczą: „To historja żywych bohaterów, przywią- 
zanych do trupa!“ 

Trup dziś się budzi z letargu. Niemałą jest 
zasługa tych niezwykłych twórców powstania, 
wyniosłych dygnitarzy korony hiszpańskiej, któ: 
rzy obecnie stanowią rząd rewolucyjny, że uczy- 
nili wszystko, aby lnd hiszpański obudzić z 
politycznego uśpienia. Strwożone kołtuństwo eu- 
ropejskie woła już nawet, że zadnżo tego budze- 
nia, że straszydła socjalnej rewolucji z ziemi już 
powstają. Mimo to przywódzey czują doskonale, 
że na tym tylko gruncie zgoda pomiędzy nimi 
samymi da się uirzymać i gmach jakikolwiek 
wydźwignąć 

Prócz Anglii, rewolucję potajemnie popiera- 
jącej, jeden tylko Napoleon IIL miał przeczucie 
zbliżającej się w Hiszpanii katastrofy, skoro się 
nie spieszył z zawarciem przymierza z Izabełą, 
On też od pierwszej chwili potrafił względem 
rewolucji zająć stanowisko, zabezpieczające go 
od szkodliwych następstw. Gotowość, z jaką się 
zaraz oświadczył do uznania każdego stanu rze- 
czy, na woli ludowej opartego, przyniosła mu za- 
pewnienie, że hiszpańscy przywódzey nie zejdą 


czenaja) wskrzykuje zmienionym i iym i tak nieprzyje- | nieprzyje- 
mnym głosem, iż przeraża wszystkich obecnych 
do głebi. Głosem swym naśladuje w takim ra- 
zie albo koguta, albo bezrogę, psa lub też inne 
jakie zwierzę, i chwytając co jej pod ręce popa- 
dnie, rzuca się jak wściekła na człowieka, które: 
go mieni winowajcą, albo też łaje go ostatniemi 
wyrazami. Siła jej potęguje się w podobnych 
chwilach do tego stopnia, że trudno niekiedy i 
silnemu człowiekowi dać jej radę. Lecz nieza- 
wsze na widok tylko tytoniu pojawiają się wspo- 
mniane paroksyzma; często podczas rozmowy ja- 
kiej, wcale obojętnej, napada taką kobietę 
drzenie, dobywa sie z jej piersi krzyk niesamo- 
wity, — pó chwili ustaje wszystko, a kobieta da- 
lej prowadzi przerwaną rozmowę, jak gdyby się 
wcale nie nie wydarzyło. 

Jako przyczynę tego zjawiską lud podaje 
czary. Zioła, podane cierpiącej przez zagniewa- 
ną na nią drugą osobę, mają sprawiać tę sła- 
bość. Podobne wypadki pojawiają się i w Mo- 
skwie, osobliwie w wschoduich jej guberniach , 
z tą jednak różnicą, że dotkniętych ową choro- 
bą napada wściekłość nie na widok tytoniu, ale 
na widok obrzędów mszy Św. lub świętych rze- 
czy, jakoto ewanielii , kielichów, ornatów itp. 
lud tam już nie przypisuje przyczyn choroby aui 
czarom, ani czarownicom, ale samemu diabłu, i 
nazywa słabych opętanymi od złego ducha. Ró- 
żnorodne przykłady takich opętanych można na” 
potkać po miejscach cudami słynących, tak tam 
częstych,. jak np. w Ławrze Peczerskiej w Kijo- 
wie, na Świętych górach nad Dońcem w guber- 
nii charkowskiej, w Sergiejowsko-Troiekiej Ławrze 
w Moskwie, n św. Tichona w Zadońsku guber- 
nii woroneskiej, w Sołowieckim monasterze NA 
ostrowie Białego morza i w innych podobnych, do- 
kąd słabi umyślnie idą kilkaset nawet mil, aby 
się wyleczyć z tego okropnego i nadprzyrodzo- 
nego, jak mniemają , nieszczęścia. Paroksyzmy 
tego rodzaju choroby przypominają nadzwyczaj 
opętanych z biblii. 

I w rzeczy samej trudno na pozór wytłnma- 
czyć dziwne te zjawiska w Sposób naturalny. 
Cierpiący człowiek bowiem bywa zwykle zdrów 
i na umyśle i na ciele, wyjąwszy chwili napa- 
du; ani cera twarzy, ani blask oczu, ani inne ze- 
wnętrzne znaki nię ostrzegają przed nim, i po- 


nigdy z drogi, na którą weszli z pobudek we- 
wnętrznych — z drogi ludowej, choćby nawet 
miała się okazać w przyszłości najtrudniejszą. 
Mozolne układanie wszystkich wewnętrznych 
kolizyj i sprzecznych dążności eo do rządu, nie 
dopuści też, aby Hiszpania stała się narzędziem 
w ręku państw obeych przeciw polityce francuz- 
kiej. Mozolny proces wewnętrznego przeobraże- 
nią musi przeprowadzać Hiszpania, choćby naj- 
bardziej był burzliwy, a sąsiadowi musi pozostawić 
zupełnie swobodną głowę do politycznego działa- 
nia na wielkiej, europejskiej Scenie. 
Rewolucja hiszpańska przeszkodziła przed- 
stawieniu gotowego już dramatu europejskiego, 
lecz węzły dramatu jak istniały, tak istnieją, i 
aktorowie czekają gotowi. Zapewne z francuzkie- 
go punktu widzenia rzeczy nie jedno wypadnie 
odmienić. Jak dawniej postrach przymierza Fran- 
cji z Hiszpanią ręczył za wierność Włoch, która 
znowu ze swej strony była rękojmią przyjaźui 
Austrji — tak dziś innemi środkami wypadnie 
Fraucji zapewnić sobie posluch we Florencji. 
Luźni działacze mają czas zastanawiać się, jakby 
też najdogodniej ustawić się na scenie, aby naj- 
mniej ucierpieć ; a złączeni solidarnością dążeń 
przyjaciele targują się dziś na nowo o ewentual- 
ną cenę solidarnego działania, — lecz w czemże 
to zmienia samo położenie, tak dalece rozstrojo- 
ne i niedające się nregnlować, że przed miesią- 
cem Nestor wszystkich pokojowych polityków, p. 
Guizot, występując w obronie pokoju i 2 przeko- 
naniami o możliwości jego utrzymania, znalazł 
jeden tylko punkt nienaganny w polityce napo- 
leońskiej — a to kolosalne uzbrojenia Francji, i 
jako jedyną rękojmię utrzymania pokoju aka, 
zał postawienie sił wojennych Francji na sto- 
pie pokojowej, skoro się dyplomacja fran- 
cuzka przekona, że inni tożsamo uczynią i że to 
jej na złe nie wyjdzie? Kto wie, czy dziś już 
nawet rozpierzehłe żywioły tej opłakanej dla spo- 
koju świata sytuacji nie Ściągają się do jednego, 
nanowo związanego działania ? 
Uspokoiły się już wprawdzie grozne ruchy 
na Wschodzie, a wojska moskiewskie pozostauą 
nieruchome na zimowych leżach. Lecz niewy- 
czerpana kwestja szłezwicka — tem bardziej po- 
dobno niewyczerpana i tem szerzej się rozrasta- 
jąca, im ciaśniejsza jej przestrzeń — znowu się 
da atza jak Świadczy mowa tronowa duńska i 
pobyt szwedzkich dyplomatów w Paryżu. Lub 
też może Moskwa — oddając Prusom piękne za 
nadobne, i woląc, aby akcja tam na Zachodzie 
się rozpoczynała i Prusy pierwsze się podpisały 
na gotowym akcie wspólnego działania — sama 
zachęca swata carskiego, króla Chrystjana, aby 
dziś, korzystając ze spokoju na Wschodzie, har- 
dziej wytrwał w swoich żądaniach. 
Że Wschoduwi nie jest rzeznaczony długi 
spoczynek, o tem Świadezą odgrywające się tam 
historje. Charakterystyką dziwnego europejskiego 
położenia jest, że niemasz tak małego książątka, 
któreby nie Śmiało zagrażać według upodobania 


znasz go dopiero, kiedy ci powiedzą inni, ero, kiedy ci powiedzą inni, Jubiteż | też 
paroksyzm objaśni. | 

Naszem zdaniem, trzebaby szukać przyczyn 
tych chorób tam, gdzie leżą przyczyny  fanaty- 
zmu. Opisy podróżnyeb, a zresztą i dzieje, uczą, 
że wspomnione zjawiska zdarzają się prawie u 
wszystkich narodów wschodnich, o których fana- 
tyzmie zbyteczna się rozwodzić. Wiemy z wszel: 
ką pewnością i to, że eoś podobnego istniało i n 
narodów zachodnich, gdy były jeszcze bałwo- 
chwalczemi:. Niezaprzeczoną jest rzeczą dalej, że 
kobiety, u których, jak rzekliśmę, owa choroba 
pojawia się prawie wyłącznie, bądź z przyczyny or- 
ganizmu swego, bądź też z powodn wychowania 
są skłonniejszemi do wszelkiego rodzaju przesą- 
dów, azatem i do fanatyzmu, niż mężczyzni. Wia- 
domo nakoniec powszechnie, że stare białogłowy, 
między któremi słabość ta właściwie grasuje, 84 
przesądniejszemi od młodych. 

Robiąc więc dalszy konsekwentny wniosek 
2 wyżej wyszczególnionych okoliczności, możemy 
orzec z wielkiem prawdopodobieństwem, że fana- 
tyzm, idący w parze z osłabieniem nerwowem, 
jak tego dostatecznym dowodem są Żydzi, Tur- 
cy, Chińczycy i t. p. sprawia owe konwulsyjne 
wybuchy na widok tego, co albo fanatyczuie ko- 
chać, albo fanatycznie nienawidzieć lub brzydzić 
się niem, przyzwyczajono od młodości istoty, do- 
tknięte wspomnianą słabością. 

Zdanie to zdaje się potwierdzać i ta jeszcze 
Okoliczność, że w Moskwie, gdzie lud więcej fa- 
natycznie kocha to, eo mieni być świętem, jak 
uienawidzi, 60 mu się wydaje nieczystem i nie- 
Kwiętem, pojawiają się wybuchy owe na widok 
rzeczy świętych, podczas gdy w Syberji, gdzie 
naród odwrotnie, mniej fanatycznie kocha jak nie- 
nawidzi, takowe. powstają na eg rzeczy nie- 
dwiętych czy nieczystych, jak n. tytoniu, my- 
szy, szczurów i t. p. 

Gdy nakoniee dodamy, że choroba zepsucia 
i opętania istnieje wyłącznie tylko u takzwanej 
niższej klagy mieszkańców, podczas gdy wyższe, 
więcej wykształcone, zupełnie jej nie podlegają, 
to zdanie nasze stanie się może czemś więcej jak 
hipotezą. 

Nastało krótkie milczenie , podczas którego 
baba uspokoiia się zupełnie. Władysław zaczął 
poglądać po izbię i zatrzymał się wzrokiem na 
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Przedpłatę i ogłoszenia pra jimują 
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pokojowi świata. Gdy wszyscy mówią o rozbro- 
Jeniu, książę Karol rumuński pozwala sobie zby- 
tku urządzania organizacji wojennej olbrzymiej, 
bo przewyższającej wszelkie zasoby zrujnowane- 
go kraju, a w dniach ostatnich powołał znowu 
w rozszerzone szeregi 10 tysięcy rekruta. Rząd 
rumuński lubi, aby Świat wiedział o jego chęai 
zabrania Siedmiogrodu i Bukowiny. Złośliwe 
dzieci rumuńskie twierdzą , że niech jak- chcą 
konspirują wrogowie Rumunii, zawsze to. przy- 
niesie korzyść Rumunii; i na tej zasadzie wy- 
grzebali też oczywiście ze wschoduich powieści 
legendę O państwie Dackiem. Aby wierzyć w zbu- 
dowanie zapomocą olbrzymich i walecznych wojsk 
rumuńskich jakiegoś państwa Dackiego, dopełnio- 
nego węgierskim Siedmiogrodem, austrjacką Bu- 
kowiną, & następnie w drodze polubownej i mo- 
skiewską Besarabią, trzebaby być strasznie nai 
wnym, lub udawać naiwnego. Bratiano, dzielny 
minister potężnego księcia Rumunii, naiwnym z 
pewnością nie jest — jego przebiegłości mamy 
ciągłe dowody. Rumuuia zbroi się za jego. wska- 
zówką, i gdy dyplomaci europejscy resztą tchu 
wołają, że pokój zupełny, on zapowiada wojnę za 
całość Dackiego państwa | 


Wśród takiego składu okoliczuości, 'wobee 
takiej komedji wojennej i nadciągającego w nie- 
zbyt odległej przyszłości dramatu wojennego, jak- 
że się stawia sprawa naszej autonomii narodowej 
i jakie co do niej możemy sobie robić nadzieje ? 
I ona, odegrawszy pewną znaczną rolę w niedo- 
szłej kampanii, miała podług doniesień warsza- 
wskich korespondentów stać się przedmiotem no- 
wego intermezzo międzypaństwowego, niezbyt 
przyjemnego dla Austrji; już nawet zaufani pu- 
blicyści wiedeńscy, zaprzeczając groźbie, 
twierdzili, że car moskiewski dał dobrą naukę o 
wartości Polaków. Dziś dzięki Bogu, po katego- 
rycznem zaprzeczeniu ze strony Wiener Abendpost, 
nie będą nam mogli nawet w malignie mówić 
centraliści, że sprawa galicyjskiej autonomii = wi- 
kła się jakiemiś niebezpieczeństwami międzyna- 
rodowemi. Nam zaś przez to oszczędzają potrzeby 
oświadczenia, że grożby ściągać się mogą do de- 
monstracji politycznej, której przecie nikt w chwi- 
lach niestosownych i bez konieczności nie podej- 
muje — państwo zaś żywotne i pragnące mieć 

przyszłość przed sabą, nie może się krępować w 
odbywanii swoich funkcyj wewuętrznych, w swo- 
im rozwoju żadną obeą wolą, żadnemi nawet za- 
leceniami swoich sąsiadów. Nie mamy im potrze- 
by dowodzić, że jak my naszej narodowej auto- 
nomii dopominamy się na zasadzie ogólnych praw 
ludzkich, nam także przynależnych, i odstąpić od 
nich nie możemy bez nikczemnego wyrzeczenia 
się goduości człowieka: tak Austrja znowu bez 
poniżenia swojej godności państwowej i bez pod- 
pisania swej abdykacji, nie mogłaby w swoim 
procesie wewnętrznym, Żywotnym, zasłaniać się 
wolą lub groźbą sąsiedniego mocarstwa. Mamy 
wiec nadzieję, że pogłoski o grożnej rozmowie 
cara z wysłańcem austrjackim z powodu niedo- 


kącie koło pieca, któr: który aż czarnym Się się, wydawał 
od skupionych tam szwabów, pełzających zresztą, 
choć w mniejszej ilości, po całym pułapie i po 
wszystkich ścianach. 

Czystość wewnętrzna chat sybirskich, © któ- 
rej mówić już mieliśmy sposobność , nie prze- 
szkadza wcale szwabóm roić się mirjadami po 
kątach domu. I m owady AAE og 
wą plaga w tamtych Stronac i wyradzają się, 
jak atat twierdzi, z mchu, którym w wylkła- 
dają obficie szpary między belkami. Nie wiemy, 
o ile mech może się przyczyniać do rozrodzenia 
tych stworzeń; pewaa tylko, iż rozpłodzenia ich 
sprzyja bardzo ta okoliczność, że jzba mieszkalna 
Sybiraków jest zarazem kuchuią i piekarnią, w 
której pieką codziennie świeże pieczywo. Ciepło 
więc i obfitość pożywienia rozradzają je w nie- 
zmiernych masach, i w każdym niema! doma na- 
trafisz pokryte niemi ściany, a nieprzyjemny szmer 
ich pełzania czyni pobyt w takiej izbie niezuośnym. 

Zabobonny lud używa najdziwaczniejszych i 
najśmieszniejszych nierzadko środków, aby Bię 
pozbyć „tarakanów”, jak je zowie; najpospolit. 
szym jednak Środkiem jest wymrażanie. Cała ro- 
dzina opuszcza w takim wypadku chatę w porę 
najsroższych mrozów, wyjmnje drzwi i okna i 
wymrażając tak przez dui kiika nieproszonych 0- 
wych gości, ma potem Bpokój przynajmniej na 
kilka miesięcy: 

— Czemu u was tak wiele szwabów ? 'za- 

pytał Władysław gospodynię, krzątającą się cią- 
śle jeszcze około pieca. Powinniście je czemkol- 
wiek wygubić. 

— A czemżeż my będziemy je gubić Karo- 
lowiezu ? odparła. Ot „tarakanniczysz* każdej zi- 
my, a przeklęte latem znowu się odradzają |! My 

naród ciemny, wiadomo, nie wiemy co z niemi 
robić. Może wy eo wiecie ? 

— Kupeie boraksu za kilka kopiejek, zmie- 
szajcie z ciastem i połóżcie w kącie, a wszystkie 
przepadną | 

— À gdzież można dostać tego boraksu ? 

— Boraks? nie wiesz co boraks? mówiła 
baba, w której głosie już i śladu nie było nie- 
dawnego wzruszenia ; to sól taka, każdy kra- 
marz ma ją u Siebie. 


— A pewnie są i słowa jakie do tego... za« 
zapytała gospodyni. 
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szłej podróży cesarskiej do Galicji, nauczą tylko 
centralistów wiedeńskich być ostrożniejszymi w 
wysuwaniu względów na inne prowincje polskie, 
pokazawszy im, w jak niebezpieczne bawią się 
argumenta, i na jak straszny przez to dylemmat 
wystawiają państwo. 

Lecz CZy gama sprawa autonomii ma przez 
to lepiej zapewnioną przyszłość ? 

, Umizgi, jakie do nas robiono przed otworze- 
niem rajchsratn, były tak umiarkowane w ofia- 
rach i tak drażliwe, że dowodziły raczej, iż cen- 
tralistyczni liberaliści wiedeńscy, pragnąc nas u- 
Jąć, nie podnieśli się dotąd ani do poczucia spra- 
wiedliwości względem nas, ani do zrozumienia po- 
trzeby państwowej. Natomiast widać było w o- 
góle suszenie sobie głowy nad wymyśleniem spo- 
sobów skutecznego centralizowania i zapewnienia 
wszechwładztwa rajchsratu. (łodzi im się więc 
przypomnieć, że próba bardzo niebezpieczną być 
może. Zmieniła się natura państwa i jego Cele. 
Dziś publicystyka wiedeńska wojując z zarzutami 
dzienników praskich, mnsi im przypominać, że 
wszechwładztwo niemieckiego elementu w Austrji 
opiera się na trwałej potędze Węgier — a przez 
to składa najlepsze świadectwo, że dążenia nie- 
miecko-centralistyczne nie opierają się na żadnej 
naturalnej potrzebie, ani też na poparcie swoich 
pretensyj nie mają odpowiedniej siły wewnętrznej. 
Co do pomocy zaś obcych żywiołów, to z histo- 
rji monarchii mieliby sposobność nabrać prze- 
świadczenia, że w niej spoczywa jakiś duch do- 
mowy, który na czas a zupełnie niespodzianie na- 
wraca zwykle machinę państwową, gdy ta już 
państwu żadnej siły nie daje. Nieskończone koli- 
zje, jakie rząd parlamentarno-centralistyczny wy- 
wołał w kilkunastu miesiącach istnienia, kompro- 
mitując powagę państwa na zewnątrz i zamięsza- 
nie w jego wewnętrzne stosunki wprowadzając, 
wywołują na jaw tego domowego ducha. Zołnie- 
rze wolności nie cieszylibysśmy się, gdyby duch 
ów miał działać kiedyś przy pomocy żywiołów 
wstecznych, krępujących wolność czyjąkolwiek, i 
nie my też ducha wywołujemy. My stoimy wier- 
nie przy prawach, przynałeżnych nam jako odrę- 
bnemu społeczeństwu, przy prawach, bez któryc 
dla nas niema obywatelskiej wolności. Chwila roz- 
jaśnienia się ogólnej sytuacji przed nową grozą, 
przed nowym a nieodległym kataklizmem europej- 
skim, nakazuje nam spieszyć się i stać niewzru- 
Bzenie przy naszych umiarkowanych żądaniach i 
nieodzownie rozwiązać naszą najżywotniejszą spra- 
wę. „Teraz lub nigdy !*— oto nasze hasło być 
musi, a mamy przekonanie, że tylko teraz czyniąc 
zadość naszym żądaniom Austrja stanie silniejszą 
w krytycznej chwili, i mamy zarazem przeświad 
czenie, że taki zwrot rzeczy, któryby rozpoczął 
od wolnomyślnego zaspokojenia naszych obywa- 
telskich potrzeb, nie wyjdzie na złe i ogólnej 
sprawie wolności ! 

Ale we Wiedniu niestety są podobno innego 
zdania. 

Wiedeńskie pisma mówią wiele o pewnem 
zbliżeniu się, które nastąpiło między stronnictwem 
rządowem a klerykalnem, na którego czele stoi 
kardynał Rauscher. Jest to zgoda, która objawia 
się dopiero na polu dziennikarskiem : klerykalny 
Volksfreund broni konstytucji grudniowej przeciw 
Vaterlandowi, organowi arystokratycznemu a oraz 
federalistycznemu. U góry przymierze z kardy- 
nałom Rauscheram może chwilowo wzmocnić sta- 
nowisko dzisiejszego gabinetu przedlitawskiego, 
ale u dołu nie przysporzy mu ono popnłarności, i 
może dlań zniechęcić nawet tak nie łatwą do znie- 
chęcenia niemiecką większość w rajchsracie. 
Gabinet, ogłaszając stan oblężenia w Czechach, 
prześcignął Schmerlinga, prześcignął go także w 
przedłożeniu rządowem o zaprowadzeniu stann 
wyjątkowego, można mu tedy wróżyć, że pójdzie 
tą samą drogą, którą poszedł Schmerling. 

Rozpuszczono wiadomość, jakoby p. Giskra 
myślał znowu o podziale Galicji na wschodnią i 
zachodnią połowę. Wiener Abendpost zaprzecza te- 

— Słów tu wcale żadnych nie potrzeba ma- 

tulu, tylko zróbcie jak mówię, a obaczycie, że 
będzie dobry skutek. 
Boraks z ciastem l... powtórzyła gospody- 
ni. Jednak bez słów to pewnie nie pomoże, ich 
nie można się pozbyć tak łatwo... Ot u naszego 
sąsiada jakiś przechodzień, także z Moskwy zkąd- 
ciś, pomógł na zawsze. Ale on pomógł słowami. 
Poszeptał coś tylko, a wszystkie szwaby i plnskwy 
zebrały się jakby na komendę około zatkniętego 
w podłodze noża. Potem wziął co największego 
szwaba w palce, zapewne cara wszystkich, i wy- 
niósł go na ulicę, a za nim wszystkie te stwo- 
rzenia wyszły jak dzieci za matką, i odtąd jnż 
nie było ich w izbie. 

Obaj zbiegowie uśmiechnęli się na to z sil- 
ną wiarą opowiedziane zdarzenie, a Władysław 
chciał coś powiedzieć, lecz wszedł gospodarz z 
batogiem w reku. 

— Cóż ojcze, gotowiście już? zapytał go Wła- 
dysław. 

— Gotów! — odrzekł tenże biorąc z pała- 
tek rękawice i ściągając koo ztamtąd. 

— A zrobiliście dobre siedzenie ? 

— Wszak to siana u nas nie kupić, to nie 
w Moskwie... Tylko ja się zawsze czegoś oba- 
wiam Karolowiczu, jakby nie spotkać się z biedą! 

"a w: Jakiż bo wy niewierny ! 

"a Ja mamy paszporta — wtrącił Oleś. 
znowu Włady. 


pa 


znajomy w całej okolicy, zaczął 
sław. Mój ojciec mieszka w Tiume- 


: „uesięć, a ja sam służę u Alfonsa 
Fomicza lat kilka, Jakiejże biedy się obawiacie? 


żobyście mogli nas 0 jąki 
í ” Boże nie dopuść | 
wil Sybirak PORE już uspo 
na podwórze = ; l 
Za nim pospieszyli "i i ładysław, poże- 
gnawszy się z gospodynią. Xybirak zrobił biezem 
krzyż przed końmi, zbiegowie siedli, i wkrótce 
oznajmił odgłos dzwonka, bełtającego się pod 
„duga“, że wyruszyli w drogę: 


PRZ A EŃ 


GAZETA NARODOWA z dnia 22, Października 1868. 


mu bardzo kategorycznie.  Zaprzeczenia Wiener 
Abp. straciły od dawna wiarę — i jeźli nie mylą 
ponfne głosy, nadchodząć z Wiednia, obaczymy 
delegatów naszych niebawem z powrotem. Do- 
ktorowie-ministrowie chcą iść na przebój. 

, Artykuł Debatty, z którego podaliśmy wczo- 
raj wyjątki, a który określa dość przychylnie dla 
nas wzajemne stanowisko delegacji naszej i rzą- 
du, nazywają pisma centralistyczne „inspirowa- 
nym* ze strony polskiej. Jestto wprost niemożli- 
wem, artyknł ten zawiera bowiem między innemi 
ustęp, który nie mógł wyjść z inspiracji polskiej: 
dano tam do zrozumienia, że delegacja nie Czuje 
się bynajmniej związaną nchwałami sejmu lwo- 
wskiego. Otoż uchwały te nie są wprawdzie in- 
strukcją, daną delegacji, bo sejm nie może da- 
wać instrakcji delegatom, ale zawierają natomiast 
także minimum żądań kraju, od którego delega- 
cja nie hędzie mogła odstąpić. Przyjęcie lub od- 
rzucenie wniosku sejmowego przez rząd i Radę 
państwa, wpłynie stanowczo na postępowanie na- 
szej delegacji, o tem nie można wątpić po do- 
świadczeniach, jakie zrobili nasi delegaci eo do 
stann opinii w kraju podczas ostatnich posiedzeń 
sejmowych. Zresztą nie artyknłów, nie zbliżenia, 
nie obiecanek, ale czynów żądać musi nasza de- 
legacja. 

Żaprowadzenie stanu wyjątkowego w Cze- 
chach znalazło tak mało wielbicieli nawet między 
Niemcami, że rząd chciałby teraz podobno wyco- 
fać się jaż z honorem z całej tej sprawy i głosi 
w pismach półurzędowych, iż „stan rzeczy w Cze- 
chach staje się coraz znośniejszym, tak, że wkrótce 
rozporządzenia wyjątkowe będą mogły być co- 
fniętemi*. Scharfa Börsen Ztg. mniema, że ustawa 
o stanie wyjątkowym, przedłożona przez p. Herb- 
sta, nie otrzyma większości głosów. Najliberal- 
niejsze niegdyś obydwie Pressy, dzis służące mi- 
nisterstwu, zachowują roztropne milczenie o tej 
ustawie. Chwalić nie można, a ganić nie wolno! 

Minister hr. Taaffe przemawiał na poniedział- 
kowem posiedzeniu Rady państwa za przyjęciem 
ustawy wojskowej. Trzyletnia służba w linii dla 
wszystkich popisowych, jednoroczna dla ochotni- 
ków, i uchylenie jnrysdykcji wojskowej w spra- 
wach niewojskowych, są to rzeczywiste zalety tej 
nstawy, i przyjęcie jej będzie wielkim postępem 
w organizacji armii austrjackiej. Zabawne to, a- 
le prawdziwe, że jedyna dobra i praktyczna u- 
stawa, uchwalona w Przedłitawii, będzie pocho- 
dzenia — węgierskiego. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Wszystkie, nawet nieza- 
wisłe pisma wiedeńskie twierdzą, że galicyjska 
delegacja stała się bardzo lojałlną i o nchwałach 
sejmowych ani nawet nie wspomina, tak jakby 
one nie istniały nawet! Z wojskową otwarto- 
ścią dobroduszną wyraża z tego powodu zado- 
wolenie swoje  Osterreichisch-ungarische Wehr Ztg., 
a i Bórsen Zıg. z niemniejszem zadowoleniem 
konstatuje ten objaw. Łatwo być jednak może, 
że w danym razie rozczarowani zostaną, i prze- 
konają się, że Polacy, gdy przyjdzie do rzeczy 
samej, nie zaniedbają z godnością bronić praw 
swoich. 

Najlepiej charakteryzuje zapatrywanie się 
Polaków na międzynarodowe stanowisko Austrji, 
ich sposób zachowania się w kwestji wojskowej. 
Wehr-Ztg. konstatuje, że Polacy nietylko że nie 
będą przy obradach nad tą ustawą stawiać tru- 
dności projektom rządowym, ale zanosi się na to, 
że będą więcej wojenno-ministerjalnymi jak sam 
minister wojny. Widać, jak Polakom zależy na 
wzmocnieniu siły zbrojnej Anstrji, gdy tymcza- 
sem dla Niemców bezpieczeństwo państwa wobec 
nieprzyjaciół zewnętrznych zdaje się podrzędną 
rzeczą. Przy obradach delegacyjnych nad bn- 
dżetem wojskowym p. Rechbauer i br. Tinti w 
taki sposób traktowali ten przedmiot, że ze strony 
polskiej zarzucano im otwarcie obojętność dla 
sprawy bezpieczeństwa monarchii. Ale oni wcale 
nie uczuli się dotkniętymi tym zarzutem. 

O przedłożeniu rządowem, dotyczącem usta- 
wy o zaprowadzanin stanu wyjątkowego, pisze 
Wiener Börsen Zig. co następuje: „Pomału, po- 
mału przekonują się dzienniki, że najnowsze rzą- 
dowe przedłożenie, mianowicie to, które ma za- 
stąpić rozporządzenie cesarskie z dnia 7. paź- 
dziernika, tak mocno przesiąknięte jest tendencją 
reakcyjną, że przyjęcie jego równałoby się mniej- 
więcej suspenzji konstytucji. Izba poselska może 
mieć dla obecnego ministerstwa nieograniczone 
zaufanie, ale powinna przecież namyśleć się nad 
zawotowaniem ustawy, która mniej sumiennemu 
ministerstwa dałaby moc zawieszenia wszystkich 
ustaw zasadniczych. Przeciwko nadużyciu takiej 
nstawy nie poradziłaby prawdopodobnie odpo- 
wiedzialność ministrów.“ 

Wiener Bórsenztg. donosi, że przed kilku dnia- 
mi konferowałi naczelnik najwyższej wspólnej Izby 
obrachunkowej, br. Hock, prezydent austrjackiej 
najwyższej Izby rachunkowej, wspólny minister 
skarbu, br. Becke, i austrjacki minister finansów, 
dr. Brestel, nad sprawą reformy organizacji kon- 
troli w zawiadowstwie finansów. Celem tej re- 
formy ma być uproszczenie dotyczącej manipnia- 
cji i uczynienie jej tańszą. 

Arcybiskupa ołomunieckiego Skazano za 
wzbranianie się wydania małżeńskieh aktów są- 
dowych na 1.000 złr. grzywny. Gdy nie uiścił tej 
sumy, podwojono tę karę. A ponieważ i to nie 
pomogło, więc podniesiono teraz cyfrę grzywny 
na 10.000 złr. w. a. A 

Sąd krajowy pragski nznał w listach paster- 
skich czeskich biskapów w sprawie małżeństw 
cywilnych istotę zbrodni zaburzenta Spokojności 
publicznej ($. 65 lit. a i b) i zakazał dalszego 
ich rozszerzania w myśl $. 36 nowelli karnej. 

Jak wiadomo, dostawę nowej broni ręcznej 
dla całej armii anstrjackiej powierzono panu 
Werndlowi, wynalazcy systemu odkolbowego, któ- 
ry przyjęto w Austrji za najpraktyczniejszy. Tym- 
czasem p. Werndł nietylko że niedotrzymuje ter- 
minów dostawy, ałe oddaje jeszcze tandetny wy- 
rób, eo dla finansów państwa rozumie się wcale 
me może być rzeczą korzystną. Dzienniki narobi- 


ły z tego powodu wielkiego hałasn, tak że pomi- 
mo całej uprzejmości komisji wojskowej dla pana 
Werndla, wypadło koniecznie przyznać, że trochę 
nierzetelnie wywiązuje się ze swoich zobowiązań. 
Przyciśnięty p. Werndl zastawia się kontraktem, 
który jest rzeczywiście tak niejasno ułożony, że 
do p. Werndla mie można mieć pretensji. Na 
kogoż więc spada odpowiedzialność? Zdawałoby 
się, że na ministra wojny, br. Kuhna. Ale pan 
Kuhn zastawia się znów tem, że to nie on za- 
wierał kontrakt, lecz jego poprzednik, br. John. 
Otóż o tej kwestji podaje Neues Wiener Tagblatt 
następującą ciekawą wiadomość, którą przyta- 
czamy w dosłownem brzmieniu, zostawiając od- 
powiedzialność za to dziennikowi, z którego wia- 
domość czerpiemy. Neues Wiener Tagblatt pisze: 

„Niedawno wspomniano, że wspólny minister 
wojny w ten sposób usunie od siebie odpowie- 
dzialność za to, że p. Werndl nie dotrzymnje 
kontraktu co do dostawienia karabinów, że po- 
woła się na to, iż kontrakt z panem Wexrndlem, 
którego wadliwość br. Kuhn w całej pełni uzna- 
je, nie on ratyfikował, ale poprzedni minister 
wojny, br. John. Wersja ta jest jednak nie zu- 
pełnie słuszną. 

„Z kontraktem tym miała się rzecz tak: 
Gdy delegacje miały w zeszłym rokn wotować 
budżet nadzwyczajny na dostarczenie karabinów, 
prosili niektórzy delegowani wspólnego ministra 
wojny, aby im przedłożył tekst kontraktu. Pan 
fmpor., br. Kuhn, okazał wszelką gotowość do 
tego i dał dotyczącemu komisarzowi rządowemu, 
jenerałowi Jiiptnerowi odpowiednie polecenie. U- 
płynęło kilka dni, a życzeniu delegowanych nie 
nczyniono jeszcze zadość ; ponowiono więc proś- 
bę, i p. komisarz oświadczył wreszcie, że kontra- 
ktu nie można gdzieś znaleźć. Mówił, że pytał 
o to w dyrekcji arsenału, a z tamtąd odesłano 
go do władz finansowych, lecz kontraktu nigdzie 
nie było. Ale gdy delegowani nie chcieli jakoś w 
żaden sposób uwierzyć temu, więc zdecydowano 
się wreszcie przedłożyć im kopię kontraktu, ale 
oryginałn nie pokazano. 

„Już wtedy zwrócono uwagę br. Kuhna na to, 
że w kontrakcie są termina dostawy nie dość wy- 
raźnie zawarowane. Minister wojny przyrzekł te- 
mu „wedle możności* zaradzić. Kontrakt jednak, 
mocą którego p. Werndl zaliwerował dostawę ka- 
rabinów, jest wprawdzie ułożony za br. Johna, 
ale br. Kuhn ratyfikował ugodę, a tym spo- 
sobem na nim też cięży i odpowiedzialność za to“. 

i Turcja nrządza w Peszcie jeneralny kon- 
zulat. 


Niemcy. La Correspondance de Berlin, mająca 
pouczać zagranicę o zamiarach rządu pruskiego, 
umieszcza obszerny artykuł o Hiszpanii, w któ- 
rym stara się udowodnić, że zarzuty Francji, jako 
by Prusy wspierały były rewolucję na Pirenej- 
skim półwyspie, a teraz wpływały na wybór kró- 
la, są zarówno błędne jak złośliwe. „W Niem- 
czech rozumią wszyscy, mówi rzeczona korespon- 
dencja, że Hiszpania stawszy się raz panią swo- 
ich losów, ma prawo rozstrzygać sama o swej 
przyszłości, i że potra skorzystać z tego do- 
świadczenia , którego nabrała w długich latach 
niewoli. Czy wypadki po tamtej stronie Pirene- 
ów mogą obchodzić pruską monarchię ? Jej zale- 
ży na tem tylko, aby Hiszpania wyszła ze swego 
odosobnienia, w którem żyła przez tak długie la- 
ta, i aby zajęła nanowo stanowisko między lu- 
dami Europy. Prusy pragną, aby Hiszpania, za- 
miast być nieprzyjaciółką nowożytnego prawa, 
opuściła jak najprędzej drogę przeszłości, wstę- 
pując na drogę dobrowolnego i pokojowego roz 
woju. Jakikolwiek rząd będzie w Hiszpanii, Pru- 
som i Niemcom będzie tylko na tem zależało, a- 
by rząd ten stał wiernie przy tych zasadach, które 
wziął za swoją podstawę“. Correspondance de Ber- 
lin umieszcza przy końcu artykułn takie uwagi, 
iż zdawaćby się mogło, że Berlin jest stolicą re- 
publiki, a nie militarnej monarchii. 

Gazeta Wrocławska zapewnia, że jakkolwiek 
w budżecie państwowym okaże się dość znaczny 
niedobór, wszelako rząd nieprzystąpi do rozpisa- 
nia nowych podatków. 


Hiszpania. Proklamacja demokratów w Bar- 
celonie brzmi : 

„Barcelończycy! Lud, szukający królów do 
rządzenia, poniża własną swą godność, jest on po- 
dobny do niewolnika, który szuka pana. 

„Królowie są tylko rasą istot bardzo nie- 
wdzięcznych. 

„Hiszpania nie może być czem innem jak rze- 
cząpospolitą federacyjną. Właśnie Katalonia z da- 
wnemi swemi przywilejami, z energicznym swym 
charakterem, z miłością do pracy i wstrętem 
swym do życia cudzym kosztem, posiada wSzy- 
stko czego potrzeba, aby się rządzić jak najle- 
pszy kraj Ameryki. y 

„Zgadzam się z antorem lub autorami pro- 
gramn, dotyczącego potrzeby odbudowania narodu 
hiszpańskiego pod formą rzeczypospolitej federa- 
cyjnej. Takie jest według mego sposobu widze- 
nia jedynie rozumne rozwiązanie zagadki, podsu- 
niętej upadkiem Burbonów. Uważam Je 7% pra- 
ktyczne i wykonalne z powodu tradycyl Kraju, 
różnie jezyka, obyczajów, ustaw, a nawet rasy, 
dzielącej nasze dawne prowincje. 

„Wydaje mi się ubolewania godnem, Że nie 
wszyscy demokraci są tego samego zdania, j żę 
większa ich część zobowiązała się nie ogłasząć 
rzeczypospolitej przed zwołaniem przyszłych kor. 
tezów ustawodawczych, a to, ponieważ uwążali 
za konieczne wejść w koalicję niemoralną j zgą. 
bną dla sprawy naszej. - , 

„Niech żyje rzeczpospolita federacyjną | 

Francisco Pi y Margoll.« 

Dnia 18. bm. odbyło się w głównym cyrku 
madryckim demokratyczne ZgTomadzenie. Roz- 
prawy były bardzo gorące: Przy „końen posie- 
dzenia przyjęto następująco rezolucje: „Republika 
federacyjna jest jedyną emokratyczną 
du. Powinno się wezwać rząd, aby oświadczył, 
iż każdy Hiszpan, który przekroczył 20ty rok ży- 
cia, jest pełnoletnim do wypełniania wszystkich 
praw politycznych. Należy obmyślić środki w 
celu wydawania broszur, któreby wyjaśniły ka- 
żdą formę rządu z osobna, i nakoniec, dla ludu 
powinno się założyć szkoły polityczne*. 


formą rzą- , 


$ 


La France dowiaduje się z Madrytu, że jun- 
tą postawiła wniosek, aby królowę i jej dawnych 
ministrów pociągnąć do odpowiedzialności. 

Opowiadają , że ekskról portugalski, Ferdy- 
nand, rzekł do hiszpańskiej depntacji, która mu 
chciała ofiarować koronę, temi słowy: „Dajecie 
mi koronę, a ja zamieniłem moją własną na ten 
oto kapelusz panama, gdyż on zdaje mi się 
nierównie stosowniejszem nakryciem głowy“. Na- 
stępnie otworzył okno od ogrodu i wskazując na 
winnicę, rzekł: „Uprawiam wino zamiast polity- 
ki, i dobrze robię, gdyż polityka staje się nieraz 
kwaśną*. 

Pisma portugalskie zapewniają, że księztwo 
HERE zamierzają wyjechać wkrótce do Ma- 

rytu. - 

Jeden z madryckich dzienników, Æl Diario 
Espanniol pošwięca parę artyknłów rozmaitym 
kandydatom na tron biszpański. Przy końcu swo- 
ich wywodów oświadcza z niemałym żalem , że 
wybór będzie nadzwyczaj trudnym, ponieważ na 
tronie nie może zasiąść żaden z niekatolickich 
książąt. 

Paryzki dziennik la Liberté radzi Hiszpanom, 
aby rozwiązali stałą armię. Kraj taki jak Hi- 
szpania nie potrzebuje 200 tysięcy żołnierzy pod 
bronią. Zniosłszy raz tę plagę, nie będzie jej 
zbyt trndao podnieść się z finansowego nbóstwa. 
Hiszpania, mówi p. Girardin, nie potrzebuje się 
obawiać zewnętrznej wojny, a przeciw najezdz- 
com zdoła ona postawić cały naród. Ostatnia re- 
wolucja udowodniła, że Hiszpanie mogą zrobić 
wiele, gdy dobro ojczyzny wymaga od nich ofiar 
i bohaterstwa. À 

Wiadomość, podana niedawno przez kilka 
dzienników, jakoby jenerał Cialdini wyjechał do 
Hiszpanii w misji specjalnej, okazuje się zmy- 
śloną. Jenerał nie opuścił dotychczas Bolonii. 

Dekret ministra sprawiedliwości, .zposzący 
zakon jezuitów, brzmi w przekładzie: 

„Używając władzy, przyznanej mi jako człon- 
kowi rządn prowizorycznego, wspólnie z nim, w 
charakterze ministra sprawiedliwości 

„postanawiam zniesienie na półwyspie iwy- 
spach przyległych zakonn regularnego pod na- 
zwą Towarzystwa Jezusowego; w ciągu trzech dni 
zamknięte zostaną wszystkie kolegia i instytuty, 
a władze prowincjonalne wejdą w posiadanie 
własności ruchomej i miernchomej klasztorów 
zakonnych, stosownie do rozporządzeń dekretu 
królewskiego z dnia 4. lipca 1835 r. 

„Członkowie Towarzystwa zniesionego nie 
będą mogli zgromadzać się, aby pozostać w 
spólności, nosić ubioru zakonnego, ani zachowy- 
wać jakiegobądź stosunku z przełożonymi Towa- 
rzystwa, istniejącymi wewnątrz lub za granicami 
Hiszpanii. 

„Arcybisknpi, biskupi i wszyscy ci, którzy 
wykonywnją jurysdykcję cywilną lub kościelną, 
obowiązani są pomagać do spełnienia tych roz- 
porządzeń stosownie do sankcji pragmatycznej z 
2. kwietnia 1767 r. i breve Jego Świątobliwości 
d. 21. lipca 1778 r. 

Minister sprawiedliwości 
Antonio Romero Ortiz.* 

Pomimo że w Hiszpanii duchowieństwo wy- 
szczególniało się nadzwyczajnym fanatyzmem, w 
łonie jego znajdują się także mężowie , którym 
dobro kraju leży na sercu. I tak donoszą kores- 
pondenci pism zagranicznych, że biskup z Kor- 
duby przyjął wieść o zwycięztwie rewolucji z 
nieopisanym zapałem. Kilku innych prałatów ob- 
jawiło takie same uczucia. Kardynał Autonelli 
wezwał papiezkiego nuncjusza, Franchi, aby nie 
opnszał Madrytu. 

Zapewniają, że w Watykanie nie patrzą już 
tak chętnem jak dawniej okiem na Królowę z 
„bożej łaski“, zdetronizowaną Izabelę II. Nun- 
cjusz papiezki w Paryżu, monsignor Chigi, otrzy- 
mał polecenie stawiać jak największe trudności 
wyjazdowi ekskrólowej do Rzymu, gdyż pobyt 
jej we wiecznem mieście mógłby Stolicy apostol- 
skiej stworzyć najrozmaitsze trudności. Ładnie 
odwdzięcza się kurja rzymska, która tyle łat ży- 
ła z pieniędzy Izabeli. 

Pewien bankier angielski pożyczył ministro- 
wi finansów jeden milion funtów szterlingów na 
opędzenie pierwszych potrzeb prowizorycznego 
rządu. Podobnem szczęściem poszczyci Się nie 
każdy rząd monarchiczny w Europie. " 

Z powodu zmiańy taryfy cłowej, zebrało się 
w zabudowaniu giełdy kilka stowarzyszeń prze- 
mysłowo-handlowych, które postanowiły wysłać 
deputację do ministra finansów, aby złożywszy 
mu życzenia, prosić go zarazem 0 przeprowa- 
dzenie taryfy cłowej. 


Kronika. 


— Wydzial Towarzystwa bratniej pomocy aka- 
demików lwowskich uwiadamia, że jutro w piątek d. 
28. b. m. o godzinie 2. popołudniu odbędą się przedwy- 
borcze zgromadzenia w sprawie wyboru wydziałowych 
do Towarzystwa bratniej pomocy, a to pier wszego 
roku praw w sali 1V., drugiego roku w sali VL, 
trzeciego w sali V.; w sobote zaś dnia 24, b. m. o 
godzinie 2. czwartego roku wasali VIL, a Wydzia- 
łu filozoficznego w sali VIII. 

W niedzielę d. 25, b. m. o godz. 3. popołudniu od- 
będzie się walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
brat. pom- Na porządku dziennym: a) odczytanie i dy- 
skusja nad sprawozdaniem Wydziału z czynności w ro- 
ku 18678; c) Poprawki do statutów, Proponowane przez 
Wydział; c) Wybór Wydziału na rok szkolny 1868/9. 

Wydział uprasza członków Towarzystwa, by sie ge- 
chcieli licznie zebrać. 7 

— Wykłady naukowe dla kobiet. Z dniem 6. li- 
Btopada r. b. rozpocznie pani Felicja Wasilewska w 
swoim zakładzie przy ulicy Halickiej nr. 18. m. wykła- 
dy dziejów literatury powszechnej i połączy z niemi za- 
rys estetyki, potrzebny ku ocenieniu dzieł literatury, 
Z wiadomościami o znakomitszych autorach i ntworach 
literackich różnych narodów, ujętemi w porządek histo« 
ryczny, wiążą sie oraz koniecznie : charakterystyka lu- 
dów i epoki, poglądy powszechno-dziejowe na rozwój 
ludzkości i oświaty. 

Wykłady odbywać się będa w poniedziałki i piątki 
od godziny 3. do 4. popołudniu, — uczęszczać na nig 
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GAZETA NARODOWA z dnia 22. Października 1868. 


mog% osoby, niebędące uczennicami zakładu, bez ró- 
żnicy wieku. 

— Dia młodzieży szkól indowych, gimnazjów, 
i szkeły realnej i przemysłowej będzie w piątek po- 
południu i w sobote popołudniu od godziny 12. wstep 
wolny na wystawę obrazów p. Tepy (w sali ratuszo- 
wej) ma jego żądanie. Opłata wstępu idzie na pogorzel- 
ców stanisławowskich, więc jeżli kto z młodzieży za- 
możniejszej opłate złoży, będzie z podziękowaniem 
przyjeta. 

— Towarzystwo narodowo-demokratyczne od- 
było we wtorek swoje 7me posiedzenie. Obradowano 
nad rezolucją, oddawna zapowiedziang, a zmodyfikowaną 
teraz z powodu „zaszłych tymczasem ważnych wypad- 
ków*. Nie wyjaśniono jednak bliżej, jakie to ważne 
wypadki wpłynęły na zmianę programu p. Gromana — 
zapewne miano na myśli rewolucję hiszpańską. Z mo- 
wców odznaczył się p. Armatys piękną wymową i zapa- 
łem. P. Widman zawyrokował, że kto nie jest federali- 
sta, ten nie jest Polakiem; p. Malisz zaś oświadczył, że 
„większość sejmu nie odpowiada interesom kraju." U- 
ohwały nie powzięto żadnej, bo ku końcowi posiedze- 
nia brakło kompletu członków. 

— Peszt dnia 18. października. 4 początkiem tego 
miesiąca ukonstytuowało sie tu „Stowarzyszenie 
robotników polskich“, którego celem jest : 1) 
Stanowić centrum towarzyskiego zapoznania się i porozu- 
miewania wszystkich tu mieszkających Polaków, a prze- 
to ochronienia ich od wynarodowienia lub zagubienia w 
żywiołach słowiańskich (słowackich lub serbskich), czę- 
sto zasycanych ideami panslawistycznemi; 2) kształce- 
mie członków w potrzebnych im gałęziach wiedzy, za 
pomocą regularnie udzielanych wieczorami lekcyj, nie- 
dzielnych odczytów, urządzić się mającej czytelni i t.d.; 
3) wyszukiwanie pracy dla nieświadomych języka i sto- 
sunków tutejszych, jakoteż udzielanie pomocy w razach 
nadzwyczajnych sposobem pożyczki. 

Trudności, z któremi wszystkie początki walczą, 
nie zabrakły i nam. Mianowicie drogie opłacanie lokalu 
uszczuplą bardzo skromne i tak (liczymy bowiem do- 
piero 110 członków) fundusze, 

Rodacy, którzy pojmą, iż wspieranie tego Stowa- 
rzyszenią jest rzeczą interesu narodowego, raczą we- 
Bprzeć je nadsyłaniem książek, służących do nauki hi- 
storji, geografi, rachunków. literatury. buchalterji i 
języków obcych. t 

— W niedzielę d. 25. pażdziernika w sali ratu- 
Bż0wej da p. Odrzywolski koncert z uprzejmem wśpół- 
udziałem p, I. F, Guniewicza, dyrektora artystycznego, 
p- Kwiecińskiej, panny Weiz, p. Szymańskiego i orkie- 
Stry Z pułku lin, bar. Kellner nr. 41, pod osobistem kie- 
roWnietwem swego kapelmistrza, p. Ottona Waniszka, z 
którego połowę czystego dochodu koncertant przezna- 
czył na pogorzelców miasta Stanisławowa. Program: 
1) Martana, uwertura Wallace, (orkiestra). 2) Karna- 
wał wenecki Paganiniego, — przekład Zani de Ferranti, 
(gitara), 3) Duet z oratorium „Niewoli babilońskiej: 
LE. Guniewicza, III. oddział „Sieroty Judei*, z de- 
klamacją i towarzyszeniem orkiestry. 4) Echo posieleń- 
ca (ruskie melodje w Sybirze pozbierane) przez J. Odrzy- 
wolskiego, (gitara). 5) Fantazja, z opery „Hugenotów* 
Mayerbeera, (orkiestra). 6) Arya (z niewydanej opery) 
„Aaliczanka” (solo spiew) I. F. Guniewicza, (sopran z 
orkiestrą), 7) Rondeau (z introdukcją) St. Szczepano- 
wskiego, (gitara). Początek o godzinie 48 wieczorem. 
Biletów można dostać w księgarniach: Wilda, Miliko- 
wskiego, Gubrynowicza i Czajkowskiego; w eukierniach: 
Zmudzińskiego, Żółkiewskiego i Rotlendera, tudzież w 
handlu p, Niemirowskiego. 

— P, Lobojko, dyrektor teatru polskiego, z wdzię- 
czności za doznawane wzgledy podczas pobytu w Sta- 
nisławowie, dał w Andrychowie, gdzie obecnie z swem 
Towarzystwem przebywa, przedstawienie na korzyść po- 
gorzelców stanisławowskich, z którego wpłyagł czysty 
dochód 18 złr. 50 cnt. Do rozprzedaży biletów przy- 
czynili się głównie p. Józef Koświecki, naczelnik gminy 
andrychowskiej, tudzież p Kirszner, rewizor urzędu 
gminnego, 

— Na pogorzelców stanisławowskich nadesłali 
do Wydawnictwa Gasety Naradowej pp. Łysakowski 5 zł., 
dr. Seweryn Robiński 2 złr., Łobojko, dyrektor teatru 
polskiego z przedstawienia, danego w Andrychowie 18 
złr. 50 ent.; razem 25 złr. 50 ent., a z poprzednio wy- 
kazanemi ogółem 724 złr. 10 opt. w. a. 


— Sprostowanie. W wykazie z dnia 20. bm. skła- 
dek na pogorzelców stanisławowskich zaszła pomyłka; 
powinno być, że złożył p. Krzeczunowicz 5, a p. Sko- 
wroński 2 złr., nie jak właśnie przeciwnie wydrukowano. 

— Nowego czasopisma czeskiego, zapowiedzia- 
nego przez Gazetg. Narodową, wyszedł pod redakcja p. 
Józ. Fricza numer jeden na okaz. Pismo to nosi tytuł: 
Blanik tydennik samostasnć omladiny czesko-moravskó, 
vydava Jos. Vi Friez, zaś odpowiedzialnym redaktorem 
jest J. Ę, Vesely, nakładca dr. Otto Loewenstein. 


„Gospodarstwo, przemysł i handel. 


'— Nowe stacje telegraficzne. Urządzono i oddano 
już na Użytek pnbliczny dwie nowe stacje telegraficzne: 
w Mielcu i Trembowli, czynne tylko we dnie. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń komiteta c. k. 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarczego. 
Dnia 22. sierpnia br. 

- Przewodniczy wiceprezes "Towarzystwa. Obecni 2 
członków komitetu i peł. obow. dyrektora zakładu 

dublańskiego. p, e 

1. Na wniosek komisji, wyBadzonej 11. sierpnia ce- 
lem wyegzaminowania kandydata na posadę docenta We- 
terynarji w szkole dublańskiej pana Józefa Kubiekiego 
uchwalono : 

powierzyć, mn powyższ3 posadę od 1. września br. 

2. Na przedstawioną Przez pełniącego obowiązki 
dyrektora Dublan ofertę, p. Lippy Stolzberg z Kamion- 
ki Strumiłowej, postawienia Rwoim Kosztem gorzelni i 
wołowni w Dublanach, wskutek czego te zostałyby mu 
na pewien przeciąg lat wydzierzawione, a nastepnie 
przeszłyby ne własność Towarzystwa, Zgodził się komi- 
tet w zasadzie, i wysadził komisję w celu dokładnego 
zbadania tej sprawy, ewentualnego ułożenia punktów u- 
gody, jakoteż przedłożenia następnie odnośnego spra- 
wozdania komitetowi. 

3. W dopełnieniu uchwały 35. O. Z., polecającej ko- 
mitetowi wypracowanie projektu reformy rachunkowości 
Tow. i przedłożenie tegoż następnemu 0, Zs; wybrano 
komisję, która tą pracą zająć się ma i odpowiednie 


| wnioski komitetowi przedstawi do zatwierdzenia, 


4. Komitet, przychylając sie do wniosku peł. obow. 
dyrekt. dubl. uchwala rozszerzenie budynku owczarni w 
Dublanach i poleca wykonanie tej uchwały dyrekcji 
zakładu. 

Dnia 12. września br. 

Przewodniczy prezes Towarzystwa, Obecni wicepre- 
zes Towarzystwa i 5 członków Komitetu, tudzież pełn. 
obow. dyrekt. Dublan. 

1. Ze względu, że na posiedzeniu z dnia 22, sierp- 
nia br. tylko 3 członków kom. obecnych było, zatem, 
że kompletu do prawomocności powziętych uchwał bra- 
kowało, potwierdził komitet uchwały, dnia tego zapadłe, 
z dodatkiem, że p. Kubickiemu, weterynarzowi szkoły 
dublańskiej, wyznaczono roczną remunerację_w kwocie 
300 złr. w. a. 

2. Komitet uchwałę swą z doia 27. lipca, tycząca 
sie sposobu wykazania przez niego tych gałęzi gospo- 
darstwa wiejskiego, które potrzebuja subwencji z ogól- 
negu budżetu państwa na rok 1869, a to odnośnie do 
wezwania Wys. e. k. ministerjam rolnictwa z dnia 13. 
czerwca br., w ten sposób zmienić postanowił : „Że o- 
granicza się tylko do odpowiedzi Wys. 
c. k. ministerjum, w której żadane sub- 
wencjeszczegółowo wykaże i uzasadnić. 

3. Przycbylając się w części do prośby profesora 
szkoły dublańskiej, p. Maksymiliana Żelkowskiego o u- 
dzielenie mu emerytury, ze względu na żupełnie nadwą- 
tlony stan jego zdrowia, uchwalono: p 

a) udzielić mu żądane uwolnienie ; 

b) wypłacać mu tymczasowo aż do ystatecznego za- 
łatwienia jego prośby przez ogólne zgromadzenie po 
100 złr. w. a. miesięcznie, tytułem alimentacji. 

- 4. Sprawozdanie z odbytych w czerwcu i lipcu br. 
egzaminów półrocznych w szkole dublańskiej, przyjmu- 
je komitet z zadowoleniem do wiadomości. 

5. Uchwalono zamianować dotychczasowo pełniące- 
go obow. adjunkta w szkole dublańskiej, pana [Tomasza 
Rylskiego stałym adjunktem tejże szkoły z płacą roczna 
800 złr. w. a. s 

6. Doniesienie o rezultacie uprawy rośliny Sorghum, 
podane przez członka Towarzystwa Maks. Bogdanowi- 
cza z Przemiwółek, uchwalono zamieścić w Rolnstku. 

T. Polecenie, dane komitetowi przez 35. ogólne 
zgromadzenie, wniesienia prośby do Wys, sejmu o znie- 
Sienie ograniczeń co do dzielenia i łączenia gruntów, 
uważa komitet przez postawienie odpowiedniego wniosku 
na porzadku dziennym sejmu krajowego za załatwione. 

8. W dopełnieniu zaś uchwały tegoż ogólnego zgro- 
madzenia w sprawie wyłączenia rejonu miasta Brodów 
z pod przywileju wolno-handlowego, uchwalono: ri 

zażądać szczegółowych wyjaśnień w tym przed- 
miocie od oddziału brodzkiego, i dopiero na podstawie 
tych materjałów podać petycję do Rady państwa. 

9. W skutek objawionego życzenia przez komitet 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego, aby wejść w 
rokowania z naszym komitetem względem odpowiedzi 
komitetu krakowskiego JE. ministrowi rolnictwa, co do 
wysłania delegatów do Wiednia dla wspólnych narad z 
delegatami innych Towarzystw gospodarskich, wysadzo- 
no komisję z grona komitetu w celu porozumienia się 
z komisją, wybraną ad hoc przez komitet Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego. 

Dnia 19. września b. r. 

Przewodniczy prezes Towarzystwa. Obecni: wice- 
prezes, 7 członków komitetu, tudzież pełn. ob. dyre- 
ktora Dublan. 

1. Komitet mianuje dotychczas pełniącego obowi- 
zki dyrektora Dublan, p. Zygmunta Strusiewicza, rze- 
czywistym dyrektorem zakładu dublańskiego od 1. pa- 
żdziernika b. r. 

2. Załatwiono kilka podań, tyczących się upuszcze- 
nia rat zaległych. a 

3. Uchwalono: a) Rozpisać konkurs na wakującą 
po p. Zelkowskim katedrę rolnictwa w Dublanach; 

b) tymczasem zaś zawezwać p. Wędrychowskiego, 
który ukończył szkołę rolniczą w Gembloux z poste- 
pem prawie celującym, i dyplom na samodzielnego go- 
spodarza otrzymał, do wykładania nauki rolnictwa i 
praktyki rolniczej, w charakterze suplenta-profesora na 
rok jeden z płacą 600 złr. w. a., pod warunkiem je- 
dnak, iż odbędzie wykład próbny przed mianowana ró- 
wnocześnie ad hoc komisją. 


(R.) Lwów 18. pażdziernika. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety Lwowskie.) W tygodniu ubiegłym mie- 
liśmy trwałą pogode i ciepło. Zasiewy ozime zazieleni- 
ły się pięknie. Prace w polu już pewnie wszędzie po- 
kończone, a przez to i furmanki potaniały, ponieważ u- 
trzymuje się konkurencja miedzy włościanami a wożni- 
cami z rzemiosła. 

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym bardzo był 
ożywionym. Mianowicie zaczęto wywozić znaczne trans- 
porta Inu, konopi i pakuł do Morawy, Austrji, Czech i 
Prus, zwłaszcza ze Lwowa, Gródka, Łańcuta i Tarnowa. 
Ogółem wywieziono ztąd około 1500 cetnarów. Wywie- 
ziono także na rachunek firm pruskich kilka znaczniej* 
szych partyj bobu. Dla kołei brodzkiej nadeszły zna- 
czne przesyłki szyn, zaczynają też nadchodzić maszyny 
i części składowe mostów dła tejże kolei. Odbyt na miód 
był bardzo ograniczony. Handlarze galicyjscy nie zaku- 
pują wcale tego artykułu na targowicach zamiejscowych, 
co nie nie powinno zadziwiać, ponieważ nasze miodoBy- 
tnie zaopatrują się zwykle w miód krajowy. Wywóz jaj 
i masła do Prus okazuje się ciągle korzystnym, Zwła- 
szeza z okolicę Przemyśla wysłano znaczne przesyłki do 
Wrocławia i Bytomia. Godna uwagi, że lepiej popłaca 
wywóz jaj i masła do targowic bliższych granic gali- 
cyjskich, jak do dalszych. Szczególniej ważnem jest dla 
przedsiębiorców, trudniących się wywozem bydła rzeżne- 
go i opasowego z Galicji, że koleje lIWowsko-czernio- 
wiecka, Karola Ludwika, kolej północna cesarza Fer- 
dynanda, górno-Bzlązka i kolej berlińsko-szczecińska 
przyjęły wspólną taryfe transportu bydła w pełnych wa- 
gonach ze stacyj Czerniowce, Lwów i Kraków do Wro- 
cławia i Szczecina na Mysłowice i Oświęcim, która 0- 
bowiazuje już od 15. bm. Cena frachtu na tych wszy- 
stkich kolejach wynosi 13 kr. srebrem czyli 3%, sr. gr: 
pr. kur. od sztuki i mili, co wynoBi przy transporcie 
na Mysłowice z Czerniowiec do Wrocławia 300.56 sr: 
gr. a do Szczecina 429.62 sr. gr., ze Lwowa do Wrocła” 
wia 209.56 sr. gr., ze Lwowa do Szczecina 338.52 gr. gr: 
Na kolei lwowsko-czerniowieckiej, kolei Karola Ludwi- 
ka i kolei północnej cesarza Ferdynanda ma wolny 
przewóz jeden dozorca na każde 40 sztuk bydła; jeżeli 
transport jest mniejszy, dozorca opłaca pół biletu trze- 
ciej klasy. Na kolei górno-szlązkiej i berlińsko-szcze* 
cińskiej ma wolny przewóz jeden dozorca do każdego 
wagonu, ale w wagonie dla bydła. Dozorcy bydła, po- 
wracający do domu, opłacają całkowitą kwotę według 
taryfy. Paszę transportuje sie bezpłatnie, jeżeli Bie po- 
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mieści w tym samym wagonie co bydło, Kto transpor- 
tuje naraz 350 sztuk bydła, otrzymuje osobny wagon 
bezpłatnie na pomieszczenie paszy. Karmienie i pojenie 
bydła odbywa się w Mysłowicach i Oświęcimie, gdzie 
transporta zatrzymują się po 12 godzin. 

Handel zbożowy i wywóz zboża bardzo był ożywio- 
ny na targowicach w zachodnich powiatach. W wscho- 
dnich powiatach pytano się o okazy, zkąd wnosić mo- 
źna, że i tutaj handel zbożowy ożywi się wkrótce. W 
Tarnowie, Bochni, Rzeszowie i Jarosławiu zakupiono 
bardzo wiele owsa na rachunek kupców pruskich, jak 
utrzymują, na dostawy dla armii. Z tego powodu ceny 
owsa są bardzo wysokie. Kilka większych partyj psze- 
nicy wywieziono do Prus, najwięcej z Jarosławia i Tar- 
nowa. Również był popyt na żyto do wywozu. Jęczmień 
poszukiwano tylko do browarów krajowych. Loco Lwów 
płacono pszenicę 170ft 8 złr., jęczmień 142ft najcel- 
niejszy 5 złr., żyto 160ft. 6 złr, owiąs 100ff, 3 złę. 
20 centów. ~ 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące: Tarnów: pszenica 170ft. 8 złr. 75 e. do 9 złr:, 
Żyto 170ft. 6 złr. 50 c. do 7 złr., jęczmień 140ft. 5 złr. 
do 5 złr. 50 c., owies 100ft, 3 złr. 85 c., dowóz zna- 
czny i odbyt bardzo szybki. Dębica: pszenica 170ft. 
8 złr. 36 c., jęczmień 140ft. 5 złr. 20 c., żyto 160ft. 6 
złr. 35 c., owies 100ft. 3 złr. 46 c., na owies i pszeni- 
cę popyt znaczny do Prus; na jęczmień odbyt ożywio- 
ny, na żyto wcale nieożywiony. Jarosław: psze- 
nica 170ft. 8 złr. 50 c., żyto 160ft. 6 złr. 10 c», je- 
czmień 140ft. 5 złr. 20 c., owies 100ft. 3 złr. 45 c. 
Zakupiono bardzo wiele pszenicy i owsa do Prus, z wa- 
runkiem odstawy w 14ta dniach. Jęczmień dworski, 
dobrze oczyszczony , jest najbardziej poszukiwany. 
Przemyśl: pszenica 170ft. 8 złr. 80 e., żyto 160ft. 
6 złr. 60 c., jęczmień 141ft. 5 złr., owies 98ft. 3 złr., 
dowóz słaby i odbyt tylko na konsumeję. 

Bydła rzeżnego i opasowego0 nadeszło 
w tygodniu ubiegłym 1.600 sztuk koleją lwowsko-czer- 
niowiecką i posłane zostały do Oświęcima. Z tutejszej 
targowicy wysłano około 540 sztuk wołów. 
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Ostatnie wiadomości. 


Gazeta Wiedeńska, ogłaszająca wspomniane w 
telegramie rozporządzenie dr. (iskry, nadejdzie 
do Lwowa dopiero jntro. Celem tego rozporzą- 
dzenia, któremu podobne wydano dotychczas tyl- 
ko dla Czech, i niem ludość czeską jeszcze mo- 
cniej wzburzono, jest rozbicie Galieji na departa- 
menta, a przedewszystkiem ograniczenie władzy na- 
miestnika, którymby wkrótce zostać mógł hr. Go- 
łuchowski. Jaki był powód do wydania go dla 
Galieji, i to z klauzulą, że między wydaniem a 
wykonaniem nie upłynie 10 dni czasu, tego tru- 
dno dociec, gdyż Galicja nie burzy się, ale spo- 
kojnie czeka, inie było skarg na tamowanie bie- 
gu spraw w namiestnictwie. Ku delegacji naszej 
zwrócą się teraz oczy kraju, wszystkich jego 
stronnietw. 

Constitutionnel z dnia 20. b. m. w przeglądzie 
swoim mówiąc o zaprzeczeniu Wiener Abendpost co 
do wyrażenia się cara moskiewskiego przed ks. 
Thurn-Taxis, wątpi, aby konserwatywny gabinet 
petersburgski mógł podżegać agitaeje rasowe, wy- 
mierzone przeciw całości Austrji i Turcji, i nie 
wierzy w przymierze Moskwy z Rumunią (!). Niepo- 
dobna, aby Moskwa chciała działać w spółce z 
rewoluejonistami, którzy, niezdolni stworzyć w kra- 
ju własnym uczciwej administracji, szukają za gra- 
nicą pokarmu dla swego awanturniczego dfcha. 

'* Tagblatt donosi, że jeneralna dyrekcja poczt 
będzie zniesioną, a atrybucje jej zostaną przy- 
dzielone ministrowi handlu. reJ 

Kilku członków komisji konstytucyjnej Rady 
państwa zamierza wezwać rząd, aby jenerałowi 
Koller został przydzielony komisarz cywilny, wy- 
brany z grona posłów na sejm czeski. 

W Berlinie otworzono dnia 20. bm. niemie- 
cki sejm handlowy. Wniosek deputowanych z 
Lubeki, aby do sejmu zaprosić austrjackie Izby 
handlowe, został odrzucony znaczną większością 
głosów. 1 

Junta madrycka ogłosiła się za rozwiązaną i 
wezwała inue junty, aby poszły za jej przykła- 
dem. Rząd wydał manifest, w którym wyłuszcza 
pep wygnania dynastji, i oskarza takową ; 

alej. zastrzega utrzymanie wszechwładztwa naro- 

dowego; ogłasza wolność wyznań, wyraża chęć 
utrzymania dobrego porozumienia z obcemi pañ- 
stwami, gdyby zaś go brakowało, nie popadnie 
w zwątpienie, gdyż niema obawy wdania się ob. 
cego; i kończy wyrażeniem nadziei, iż rządy 
Oświecone nie odmówią Hiszpanii dowodów przy- 
jaźni. 

Londyńskie telegramy zapewniają, że były król 
portugalski Ferdynand uczyni zadość woli mo- 
carstw i przyjmie koronę hiszpańską. Te same 
telegramy donoszą, że kandydatura jego ma naj- 
więcej widoków powodzenia. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń d. 22. października. Dzi- 
siejsza Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie mi- 
nistra spraw wewnętrznych, które porucza za- 
łatwianie spraw namiestniczych w Galicji w 
imieniu namiestnika, starostom powiatowym w 
Tarnowie, Przemyślu, Złoczowie, Samborze, Stą- 
nisławowie, Tarnopolu, i radcy namiestnictwa w 
Krakowie. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 4. listopada b. r. 

Izba niższa Rady państwa przekazała przed- 
łożoną przez rząd ustawę o zaprowadzeniu sta- 
nu wyjątkowego komisji konstytucyjnej, która 
ją znowu osobnemu podkomitetowi poruczyła. 
` Berlin d. 22. października. Arty- 
kuł kierujący Gazety Krzyżowej w sprawie 
północnego Szlezwiku, występuje kategorycznie 
przeciw wszelkiemu ustępstwu. Ze strony Nie- 
miec ustępstwo wszelkie jest mepodobnem 
wobec pogróżek wojennych, na które od pół- 
tora roku są wystawione. 

Madryt d. 21. października. Ani 
rządowe ani inne wiadomości nie potwierdzają 


doniesienia Gazette de France. jakoby król 
portugalski w swojem 1 swoich synów imieniu 
wyrzekł się „korony hiszpańskiej. — Kilka junt 
prowincjonalnych donosi o swojem rozwiązaniu. 
Dekret ministra wojny ułaskawia . wszystkich za 
rewolucję 1866 r. skazanych wojskowych. — 
Dekret ministra sprawiedliwości rozwiązuje To- 
warzystwo św. Wicentego a Paula. Guberna- 
torowie cywilni zajmą się spisaniem inwentarza 
majątku Towarzystwa. -„ Zapowiedziano drugi 
manifest Izabeli. 


Kursa z d. 24. października 1868, godz. 2. 


min. — popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.35. Akcje 
Karola Ludwika 208.25. Kolej siedmiogrodzka 146.—. 
Kolej południowa 186.50. Kolej państwowa 262.—. Kolej 
finfkirch. 156.50. Kolej lwowsko - czerniowiecka 180.50. 
Kolej północna 185.—. Kolej Rudolfa [, emisji 129.—. 
Kolej Rudolfa I. emisji 139.50. Kolej Franciszka Jó- 
zofa 160.50. Kolej alfdldzka 148,25. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66.—, Losy 1864 r. 98.10. Napoleondor 
9.19. Pruski kurant 1.70. Usposobienie mdłe. 


Kursa z dnia 24. października 1868, godz. 6. 


min. 15 popołudniu, 

Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 59.15. Akcje 
kredytowe 211.80. Akcje Karola Ludwika 207.50. Ko- 
lej południowa 186.20. Kolej państwowa 260.90. Ko- 
lej losoneka —.—. Kolej alfoldzka 148.50. Akcje ko- 
lei Elżbiety —.—. Kolej Rudolfa L emisji —.—. Ko- 
lei Rudolfa II. emisji 139,25, Akcje banku anglo-austr. 
164.—. Losy 1860 roku 84.55. Karola Ludwika obligi 
pierwszeństwa II. emisji —„—- Lwowsko-czerniowieokie 
obligi pierwszeństwa —.—. Napoleondor 9.19%. Spirytus 
—, Usposobienie mdłe. 1 r 

Paryż. Renta 3% 10.27, , - 

Wroclaw. Pszenica 87. Zyto 70. Owies 42. Rze- 
pak zimowy 188. Koniczyna —. x 

Berlin. Moskiewskie banknoty 84%. Akcje kre- 
dytowe 93⁄4. Galicyjska kolej 92. Kolej państwowa 


154. Wiedeń 87%,. Usposobienie stałe, spokojne. 
Pszenica —. Żyto 58%. Owies 34. 
p zy 
= A. W. 
'Felegrafowany kurs wiedeński zł. | 6 
z dnia 21. października. 
Obliz.dług.państ.5*%/, na 100 zł. m. k. * . - 57 [40 
Pożycz. nar.18545/, za 100 zł. m, k, * . «. „| 62 {40 
Losy z roku 1860 —« S O 1a a 6. 84 J00 
Akcje banku nar, » e» « . »: * « sag 759 JOO 
»n _ Towarzyst. kred. na 200 gł. . . . «f 212 |30 
Londyn 10 fnt., sterlingów „ » » . » » ef 115 |10 
Dukaty cesarskie sztuka . . . » «si. 5 149 
Srebro za AODZZŁ, NWA FA. else.  « AO SNI134)30 


Płacą | Zadaję 
Wiedeń 20. października. m 57 


zł.| et. |zł.| et. 
%, Metaliki na wal. mustr. „. . „ „| 54/75 | 54/90 
s Pożyczka narod. , » « s « „ |. GJIEO 63 | 10 
„ Metaliki na m. k. . . . . è „| 57]30 | 57]30 
» Obi. ind. niż. austr. , « « . „. » f 86/00 56|25 
u »  » Węgierskie. . «a e» „| 7550 | 76/00 
pry „ chor.isław. . » . . „| 75|50 | 76/00 
„a s galicyjskie. » e» 66/25 | 66/75 
n n»  „ bukowińskie . . . . „| 65175 | 66/20 
„ ma  „ Siedmiogrod. , « . „| 70/50 | 71/00 
<- „Lo s y% 
Obligacje gal. pożyczki głodowej z á 
I. . . LJ . a . . e . . 101 00 000 J 
Losy poż. z r. 1839 (całe .. „ + {1173|00 {173;50 
8 £; „ 1854 po 260 złr. 4%. | 79150 | 80/00 
" = „ 1860 po 109 złr. 5%,. | 94/00 94|25 
Sa s  „ 1864 po 100 złr. . „| 97/49 | 97/60 
z „ Srebrnej zer, 1864 . . . „| 67/50 68100 
s = p z r. 1865 . . . „| 71]25 %1]75 
„ zakładu kredyt. po 100 złr. |138]75 0139/25 
„ ks. Esterhazego o» . »- « » «|150]00 1155/00 
n ks. Salm „. . , » n...» 39 00 40/00 
„ br. Pałfy „ « » « e + « « «| 2950 | 30/50 
„ kB. Klary « 6 4 e p * + + of 34/50 35/50 
n br. St. enois a » e « s o > 31 50 32 50 
„ ks. Windischgrktz „ . e . e „| 21175 22]25 
„ hr. Waldstein . e e «o . „i 2lizg | 22150 
adol anaa e z] 18150 | 14/25 
Listy zastawne. 
Banka narodowego i 
w monecie konw. sz + « « „| 98130 | 98]50 
w walucie austr. * .. „.| 98/60 | 93/80 
Galic. Zakł kred. 4, + . « © « «| 74|00 | 00/00 
Gal. bank hipotecz + « « + » „| 85/50 | 86150 
Austr. Zakładu kred. ziem. . . . .« {102/25 [102|75 
Akeje banków 1 przem. 
Banku narod. austr- «- : « « » « «|757[60 [759/00 
„  anglo-austr . « « e e « .|166|50 {166 00 
Zakł. kred. dla k. i przem. po 200 zł, |213|00 1213130 
Kolei półn. Ferdynanda . . e e „ [1850] oa [1855] 00 
(, Karola Ludwika « œ « « e «1208|50 1208|75 
czerniowieckiej , « e « o .|184|78 1185/00 
Prior. kolei Kar. Lud.za 100 I. emis. | 95/25 | 95175 
5 „ |lw.ozern.za 100 (1667). | 80|75 | 81/25 
Kursa zagraniczna. z 
i (3-miesięczne.) 
Napoleondory 4 w. U w «4. | 922A] 9]94 
Augsb. 100 złr. Br. ONO h’ 96 40 96 50 
Frankf. n. M. 100,94 ; a » « © «| 96/25 1} 96/45 
Hamb. 100 mark. . „, „ » « « >| 85/00 | 85/15 
Londyn 10 nt. « .”. « a » » e «|115|50 [115/65 
Pary 100 frank. sa e 6 e « „ „| 45[80 "| 45/80 
Paryż 20. października. 
Rona BŹ | 2 2 2 a 202 „| zola5 | 00|00 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 44. paźdaiernika. 


I. Akeje za sztukę. 
Kolei al. Kar. Ludw. Mete s o 
e wow. area N WG 
anku hyp. galio. < m > . ssa 
Papierni czerl. "bez dyw. ., . 


II. Listy zastawne za 100 gtr. 


w. kred. gal. m. k. PAT 78|55 
Tow: kred. gal. w, a z date 74180 
Banku bypot. galic. j* POZIE 85 180 

II. Obligi za 100 złr. 
mdemnizścyjne galie. . - « : » „| 66 67100 

dtto. Wk. krakow. . « , «| 00 0000 

dtto. ` Ka. bukowiń. „.. „| oc o Joo 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . . {100 101/00 
Pierw. ko . gal. K’ L.l.em..... {00 00/00 
dtto dtto dtto II. em, , . . „| 00 00]00 
dtto dtto Lw. Czern. 

. emisji . . «f 60 00| 00 
dtto dtto dtto IL dtto . . . „| 00 00|00 


IV. Monety. 
Dukat holenderski „'. , 
Dukat cesarski - e o © e 
Napoleondor , , , . , 
Półimperjał rosyjski "E 
Rubel srebrny rosyjski . . 
dtto papierowy dtto . . 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. 
Talar pruski srebrny . . . 
Pruskie bilety kasowe . . 
Srebro we «%oglaj ia 


B Bumuo wonn 
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4 GAŻETA NARODOWA % dnia 22. Października 1868. 


-24 wykładów 
HENRYKA  SCHMITTA 


z dziejów porozbiorowych Polski. 


Wykłady te będą sie odbywać co Wtor- 
kuli Soboty o godz, 6. wieczorem w sali 
D A 

ierwszy wykłąd w Sobutę dnia 24. 
października 1868. pi je Me" j 

IW abonamencie kosztuje na wszystkie 
wykłady krzesło 6 złr. Wstęp na salę 3 
złr, Galerja 1 złr. 50 ct. Id: 

Na każdy wykład osobno płaci się: 
za krzesło 50 et:, za wstęp Ha salę 25 ct., 


na galerję 10 ch. >2872,2—8 
który w gospodar- 


N 
Ekonom, stwach — postępo- 
wych praktyki nabywał, znajdzie u- 
mieszczenie. Listy franco: Państwo 
„Wielkie Oczy, pocztą Krakowiec. 
2888 1—3 


Komitet budowy kościoła Ormiań- 
sko-katolickiege w Czerniowcach 
ma zaszczyt pudać do wiadomości infere- 
sowanych osób, iż oznaczone na dzień 26. 
października r. b. ciągnienie loterji fan- 
towej na korzyść tejże budowy, dla nie- 
przewidzianych przeszkód, odbędzie się w 
dnin 28. grudnia 1868. 2869 2—2, 
Czerniowce 15. pażdziernika 1868, 


Monografia Hemoroidów 


Wykład praktyczny tej słabości. 

Dzieło dr. Andrzeja Lebel, rne del 
Echiquier, 14 — w Paryżu. 2725 18—36 
Metoda bardzo skuteczna, uśmierzającą 
boleści we 24godzin, leczy bez obawy wpe- 
dzenia wewnątrz. Pigułki i pomada z mā- 
joranku, roztwór benzoesu ''z aluminem 
(bensoatezd'ałumtm )"stanowią = podstawę tej- 
metody leczenia. Po licznych doświadcze- 
— mach, dokonanych w szpitalach publicznych 
aC, potwierdzone zostaly ¿przez fa- 
kultet medyczny w Paryżu. Dostać można 
w aptekach pp. Piotra Mikolascha we Lwo- 
wie i Btunona Miczyńskiego w Krakowie. 


NMPPOC ZE do Lwowa po u- 
" płynionym sezonie kąpielowym 
w Iwoniczu. udzielać będę rady lekar- 

skiej ud godz. 2. do 4, po południu. 
Mieszkam w domu pod |. 20 ulica 

Halioka obok katedry na 2. piątrze. 
2858 2—4 Karol Moszczański. 
Dr. medycyny i chirurgii. 


kompletnie mume- 
błowane na ulicy 


Jezuickiej w domu pod l. 643 na 1 piętrze, 
duży salon i 5 pokojów z kuchnią, każdej 
chwili jest do najęcia, rocznie lub i na dłu- 
żej. Stajnia i wozownia osobno może być 
2865 3—3 


Pomieszkanie 


dodaną. 


Czekolada Desbriere 
-. CZYSZEZCZĄCA z magnezj 


Przyjemnego smaku (w 
Jniczem nie różni sie od 
jsmaku czekolady) i nie- 
(zawodu ej skuteczności 
dla spędzenia żółci i ze- 
Jpsutych humorów. W ma- 
jłych dozach użyta, leczy 
zatwardzenie. W Paryżu 
przy ulicy Grand chan- 
ftier, Nr. 1; we Lwo- 
iwie w aptece p. Piotra 
iMikoląsza. 2828 2—8 


;,Do kupienia 


poszukuje się dóm wiejski z ogrodem 
i- kilka morgów gruntu w pobliżu 
lasu szpiłkow ego w. obwodzie, Iwo- 
skim. 

Umocowany .do kupn a adwokat p. 
Kornel Hofman we Lwowie pod liczbą 
4151, *2846 2—12 


Latarnie gospodarskie 


do zupełnie bezpieczne- 
"go oświetlania stajen, 
magazynów, młynów; 
= | po cenach : 
1 złr. 60 centi, 2 złr. 20 
cent., 2 zir. 80 centów; 
We vw wielkiej, i małej licz- 
zaa bjo u. . amii 
w iedniu 
Ei Jnlke Neńtbaugasse Nr. l 
77 Skład wszelkich gatunków 
lamg olejnych (Moderateur), kamfi- 
nowych, jako. tġż przedmiotów ku- 
chernych fi do domowego gospodar- 
stwa! potrzebnych. 2847 2—18 


utrzymuje handol J. F. KLEINA Wdowy, 
pod- „Niebieską gwiazdą" we Lwowie, ı 
takowe po conie fabrycznej sprzedaje: 
Wszelkię zm mówienia tak hurtowne 
jak i cześciowe za załiczką pocztową 
zalat wia: -2818 2—3 
Tuzin wistowych od 3 zły, 25 CL do 8 złr, — ct, 
s nreferansowych od Ż „ 70 „ do 6 „ 30 
10 » do 10 v 
9 m 


„ tarokow od5, 


50 
o? y 0 m h 


„ polskich 


(Og ERZE EN T Fr. 


i Ponieważ nie rzadko sprzedawane bywają urdynaruc zegarki szwajcar- 
skie. opatrzone jedynie imienami angielskiemi, za angielskie, przestrzegamy więc 
P. T, publiczność przed nxbywaniem cych fałszywych zegarków, zawiadamiając ró- 
wnodześni, Ż6 wytoby nasze w prowincjach: austrjackich wyłącznie i jedynie 

| od pania FILIPA FROMM w Wiedniu, Hoher Markt 11, 2. Sieck 
Składamy 5 etnia gwarancję za nasze zegary, kió- 
2836 2-—12 
manuel, Chronometer- Fabrikanten. 4. Burlington Gardens, london. 


prawidziwe sptotyadżać można, d 
rych kia roamaltego rodzaju utrzymuje pan Filipp Fromm. 
c. 4: E. 


I OO O E E 
Młocarnie, parowe i lokomobile, żniwiarki Samuelsohna * 
Spółki, siewniki szerąkorzutne systemów Garotta i Smytha, 
maszyny. do przetrząsania i gromadzenia siana, bro- 
ny i plugi J. £. Howarda, młocarnie ręczne i z kieratami, 
młynki do śrutowania od 15 złr. począwszy, sieczkar- 
nie, młynki do czyszczenia zboża, terlice i maszy- 


Dre ny czyszczące konopie z paździerzy, jakoteż wszelkie w 
zakresł gospodarstwa rolnego wchodzące przedmioty poleca. zaręczając za najsumienniejsze 
takow | ch. wykonanie, FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 

Juliusza Caraw na Smichowie 24, w Pradze. 
| ak. Cenniki posyłają się bezpłatnie franko. -Zm 2706 22—9 


| 


|. Handel towarów materjalnych 
PIOTRA: MIKOLASCHA we Lwowie 


2776:9—19 ' poleca panom fotografom nowego wynalazku ' 


Papier kollodionowy 


_pazy -w -każdym względzie od wszystkich dotychczas używanych papierów 
Ten „papier ‘wymaga tylkó” połowy czasu do adjęcia kopii od najlepszego 
papieru alburiinowego, więc osobliwie na zimę i do powiększeń się poleca. 
— | ena tuzina kart. wizytowych tego papiery 30 et. 

| „ gabinetowych n » 75 et. 


m» n 


|- | Wiadomośc ważna | 
dla wszystkich słabych, cierpiących i zaniemagających. 


r rawdzi igułki amerykańskie Lesingtona (lepsze Od wszelkiego rodzaja in: 
ok Pigutek) ot cuai Yprowadzenia ich tj. od 1, roku; kiedy z. SPA: = wprowa- 
samp zoa? gie” urzędownia zaąprotoxotowaug firme handlową A. H. Bol lite E ve, na- 
jęcie |w sk a Szwajcarji a następnie do Niemiec i Austrji, znalązły 050 e przy- 
ZACEA utaki awej dobroczynnej działalności. | SA: 
dre spiki; Bay oroidy, pozostałości po chorobach sekretny ch, w. Ogólć WATO z BN 
bezpipezoyeh. gnione oczyszczenie mienięczae (u płei żetskiej by : ciężki odde ~ 
niestra wność; dbac)» perjodyczny ból głowy; bicia Serca, mię Ka LB izutkami L i 
siogtona zupełnie, anie się; słabości żółciowe i wiele innych — wyleqzono p gu mi Le: 
ie Dota MaS nieporozumieniotu, opatrzone każde prawdziwe pudełko na stro- 
= ür Oestdrreich" (a ampilią przytoczonej powyżej firmy i literami F. ©.. co zna 
misją! sanitarną i świeżo peggatcih) jako dowód, ża za porozumienieta z e, k. nuStr. ko- 
Ceng pufiełka złe, 1.50 et. gc" 


n et. w, i 
oda, ok sobie POprZNŃ baaknotami, 


CZY + 


A p tak przepisa używania w celu rozpatrzenia ki pozaanią 
przedmiot aii wego zażądać w każdym składzie, gdzie go. dUdzielą najchę- 
tniej, £ to A 


Składy są we wszystkich głównych miastach każdej prowincji monarchii Austrjackie j- 


*Wiadni tece U. Spitzmi 
Ww Wiedniu w ap Antoniego Ray (*© Hohen Markt). 


Linc a ao >» Landstrassę zum Schwarzen Adler, 
? Bern n zò Pepin Daaa E indérež w Pradze, Krakowie, Lwo- 
wie, w Peszcid, lae wos i Pętersbuezu mą y= Re, Flqręncji, Bqukaęli itd. 


UWAGA: wow 
ki, mtrzega die więc niniejszem 
z | 


NE EE RODE LJ y 
Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


podsohienia, tj. fałszywe pigul- 


Szanowną pub iczność. 7841 3-6 


4.07 
x 
$ 
% 
a. e. 
im Mad zi - P+ runa "O wrz F i 
Ważne dla: kasyn, Stowarzyszeń itp. 
fńłówny skład na Gaiicję i Kaukowinę 
KART wszystkich gatunków fabryki 
wiedeńskiej J. Glanea i Gemlerei tera, 


Właściciel :1 Jad Dobrzański. 


wiadaraia sie niniejszem mieszkańców 
powiatu Jarosławskiego, że za po- 

— średnictwem komitetu Filii Towarzy- 
stwa gosp. egzamiuowany konował, Pe- 
schek, sprowadził się do Jarosławia i mie- 
szka w domu Brodowicza. Polecamy go 
łaskawym względom publiczności. 2864 2-3 


t E nowy i stary 

wa forte lany w _ najlepszym 
7 stanie do sprze- 

dania w Trojczycach. poczta Radymuo, u 
Wżnej J. Rozborskiei. 


L. 11491. 
Ogłoszęnie konkursu. 


Celem obsadzenia posady nadinży- 
niera przy galicyjskim Wydziale krajo- 
wym we Lwawie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs, 

Ubiegający się 0 te posadę mają się 
wykazać w podaniu z ogólnego i szczegó- 
łowego swego uzdolnienia, a mianowicie : 

1) złożyć dowody, jako ukończyli wyż- 
sze szkoły techniczne i nabyli w zawodzie 
praktycznym potrzebnego doświadczenia. 

2) skreślić swój Życiorys z poszcze- 
gólnieniem swoich dotychczasowych _za- 
trudnień, wreszcie, 

3) wykazać, ile liczą lat wieku swego: 

Kandydaci winni w podaniu swem o- 
świadczyć, czyli i z którym urzędnikiem 
krajowym są spokrewnieni lub spowinowa- 
ceci i w jakim gtopniu. , 

Płaca przywiązana do posady nadinży- 
niera wynosi 300*złr. rocznie, wypłacanych 
w miesięcznych ratach z góry. Iis 

Zwraca Bię uwagę kandydatów, iż sto- 

sownie du postanowienia g. J4. ustanowy 
dla służby krajowej urzędnik otrzyma no- 
minację na stała posadę dopiero po upły- 
wie roku, i to tylko w tym razie, jeżeli 
podezas prowizorycznej rocznej służby Qd- 
powie wszelkim warunkom służby. 
- Podania swoje, opźtrzone dowodami, 
ostemplowane wedle przepisów, mają kan- 
dydaci wnieść do Wydziała krajowego 
najdalej do końca listopada 1868. - 

Z Rady Wydziału krajowego królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem kaligata 
Krakowskiem. 2679 2—3, 


srebrze bez strącania 


2881 1—9 


sa 


L. 5731. 


Czerniowcach. 


| 
Dyrekcja ruchu c. k. 


ku Hipote,zn*śo we 


2867 2—2 ; 


KKR WKKK RKKA FRI KAKA A EEEE KIKI 


Obwieszczenie. 


Przy transportach bydła rogaiego w 
ilościach całej objętości wagonów, wychodzących tritt fir den "Transport von Hornvieh in Wa- 
zę gtacyj kolejowych w £zerniowcach , we Ewo-|genladuugen von den Stationen Czernowitz 5 
wie i Krakowie na Mysłowice lub ©O-/Lemberg und Krakau nach Breslau u. Stettin 
święcim do Wrocławia i Szczecina, pocza-|yją Myslowitz oder via Oświęcim ein di- 
wszy od dnia 15. Października r. b. aż do|pekier Verbandverkehr wit fixen Frachtsdt- 
dalszego ogłoszenia, zaprowadzą się bezpośredni|zen in Wirksamkeit. 
ruch związkowy ze stałemi cenami. 
Pojedynczych egzemplarzy dotyczącej taryfy mo- |sind in den Stationen Lemberg und Czernowitz 
żna dostać w stacjach kolejowych we Lwowie i|zu haben. 


Lwów, dnia 16, Pazdziernika 1868. 
Dyrekcja ruchu c. k. |k. k. priv. Lemberg- 


uprzywil. kolei żelaznej uprzywil. kolei żelaznej| Czernowitzer Eisen- 
L.wow sko-Czerniowieckiej. galic. Karola Ludwika 


0. k. uprz. galic. akcyjny Bank Hipoteczny 


podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w Skutek uzyskanego rozszerzenia swych 
statutów, m dniem 15. pazżzaziernika otwiera w swych 


KANTO 


i zajmować się będzie kupnem i przedażą papierów publicznych t przemyslo- 
wych wszelkiego rodzaju, listów zastawnych, losów i monet. 


Kupony Od akcyj i obligacyj pierwszeństwa 
kolei Lwowsko - Czerniowieckiej w dniy f. 
listopada w srebrze płatne, dziś ja wypłaca kasa Ban- 


w srebrze lub w walucie po kursie dziennym. 
Lwów dnia 14. pażdziernika 1868, 


Redaktor odpowiedzialuy ; Platon Kostecki 


m w aaiae ŘĖÁ 


- Stanisław Jekiel 


przy rogu, ulicy Szerokiej we Lwowie, poleca w największym wyborze. 


od zł. ct. do zł. ct. 
of + 


$ od zł. ct- 
Albuury na ż5, ay, 100, 1 2uu lotugrafńj . — 25 » 0 zN ot do zy 3 


Kalosze damskie i uięzkie . 


Rizuterje bronzowe a mianowicie: Lampy naftowe -`> „inwe gie 10 w 
Broszki, kulczyki, łańcuszki, medaljony Lichtarze . . — 2. 8 

i kalendarze wieczne i £. p. —W, 5— | Laski . 7. — 05 9 2 
Ratogi . T t — 0, 3 — | Lornetki teatralne i dalekowidze . | © 32.7 å 
Cnkiernice . . . LEE AEEIENOZTONONCNNEZYKY"" a = 12 la 
Czapki męzkie zimowe , 2— „10 — | Mydła wiedeńskie i trancuzkie "ed" +. 
Cżópki włóczkowe damskie i dziecinne . — 75 „ 3 — | Maszyny dotarcia czekolady, cukru it. p 110” 2:— 


Młotki do tłuczenia mięsa . . ZE 1: 
Necesserki damskie lg, szycia i męzkie do 


> 
I 


wełniane . . „ . . . , . L 25 BORN Ve + a k ża, CASA a all 
Chustki damskie bawełniane i wełniane . — 40 „ 10 — Notatki we ai o td 9: f 
NG EEE R, TTE 55 % 4 Š = ag na pieniądze, tytoń i cygara — 15 ? 2 
omina do gry . , . z k ME = a = | Pimy mezne TAT M a a 
L aaua DO? a W JĘ Y 7 : 50 Fachnidj franpuzkie} angielskie i wiedeń: — 40, 4 4 
igurki stearynowe . . 1a — 295, d — zemienie da Plaidów „ . . „, . . , — — 
Guiężki do kotaionaakó, manszetit. p. — K : , a) P aig ziinowe męzkie i damskie Ż 67 i zi 
rzebienie . © « TaBsanię szelki : 3 ć P 
Kiowatki jedwabne sę w" dyw Szczotki do zębow, paznokci, włosów i a wiać 
Kołnierzyki męzkie stojące i wykładane . — 15 „ — 40 sukień | PAN + «10 „ 256 
pk a N oae U ji `. l 2 r J 50 ; Saliw Jedwabne, Vetaiane iglýezkaxo -— 2, 450 
aftani e r de RR a — | Spodnice włóczkowe damskie po - n —— 575 
ek a u y E p jarek Ao de 
k 1 ua) g — i ŚcYyżgr 4 wadi "ME "HY - 1; 3 — 
Kufry damskie į męzkie 9 Ja = | Torby damskie i podróżne . — 90 p EY 50 
* Kałamarze :-. jg Ad DAG OŚ = 12,„10— į Toaletki damskie i mgzkie + s— M. 5 


Niemniej rozmaite galanterja, które po najtańszych cenach sprzedaje. 
W nadziei, iż P. T. Szanowna Publiczność og rzetelności, i taniości towąrów w moim składzie sią 
przekonała, raczy mię przeto i ħadal swoimi względami zaszczycać: 


Wszelkie polecenia! z prowincji uskuteceniana będą w jak najkrótszym czasie i punktualnie. 
2851 2—3 Stanisław Jekiel, 


Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego 


w © 


Lwowie 


udziela pożyczki na kosztowności, towary, ziemiopłody, 
papiery państwowe i przemysłowe na podstawie oszacowa- 
nia jak najwyższego, craz uskutecznia zlecenia kupna i sprzedaży. 
Na przedmioty z prowincji w zastaw nadesłane, zaliczkę przy- 
padającą odseła się odwrotną pocztą. ; 
Prócz tego załatwia powyższa Filia, zezwalając na wszystkie 
możliwe ułatwienia, wszelkie interesa, leżące w obrębie określonym 
statutami, a na dotyczące ustne i pisemne zapytania najchętniej i 
bezzwłocznie daje wszelkie potrzebne wyjaśnienia. 2803 3—8 


KEEKEKE ERC EREEREER EERREREKR E 
Płatne dnia A. listopada b. r. 


kupony od akcyj i obligacyj pierwszorzędnych $ 
kolei Lwowsko-U zerniowieckiej, 


wypłaca, począwszy ed dnia dzisiejszego, albo w rzeczywistem 


ct. na 100 wyżej kursu każdoczesnego 


s 
prowizji, albo też w notach bankowych o 75 
w 


Jakób Stroh, 


dom bankierski we Lwowie pod l. 311 miasto 
przy ulicy Wyższej Karola Ludwika. 


Nr. 5737. 


Kundmachune, 


Vom ið. Oktober I. J. an bis auf Weiteres 


Kinzelne Exemplare des betreffenden Tarifa 


Lemberg am 15. Oktober 1868. 


Betriebs-Direktion der _ Betriębs- Direktion der 
k. k. priv. galiz. Carl 
Ludwig - Bahn. 


2871 3—3 


bahn-Gesselschaft. 


lokainościach 


R WYMIANY 


Lwowie i Filia tegoż Banku w Krakowie 


2842 4—? 


„ Drak Kornela Pillera. 


